
Plenum ZG ZMW
W warszawskim Pałacu Kul 

tury i Nauki odbyło się plenar 
ne posiedzenie Zarządu Głów­
nego Związku Młodzieży Wiej 
skiej. Obrady miały na celu 
określenie konkretnych zadań, 
jakie zamierza podjąć związek, 
aby usprawnić — poprzez pra­
cę swych członków — działal­
ność instytucji i organizacji 
obsługujących wieś i rolni­
ctwo. (PAP)

Pogrzeb bohaterów Kosmosu Problemy kolejnictwa, budownictwa
i wstępnych stażów pracy

Urny z prochami złożono w Murze Kremlowskim Posiedzenie
Tylko rodziny i najbliżsi trzech zmarłych kosmonautów 

radzieckich oraz ich przyjaciele, z którymi wspólnie przy­
gotowywali się do lotów na orbitach okołoziemskich po­
zostali w Sali Sztandarów Centralnego Domu Armiii Ra

dzieckiej. kiedy o godz. 12 czasu moskiewskiego 
zamknięty dostęp do urn z prochami zmarłych 
nautów — Georgija Dobrowolskiego, Władysława

został 
kosmo- 
Wołko-

wa i Wiktora Pacajewa.
Dwie godziny trwał w pią­

tek żałobny Dochód moskwian 
i gości stolicy przed budyn­
kiem na Placu Komuny, 
gdzie w czwartek oddały hołd 
męstwu załogi statku „Salut” 
dziesiątki tysięcy ludzi.

Podobnie jak ooprzedniego 
dnia, kolejki ciągnęły się na 
wiele kilometrów. Ludzie z 
bukietami kwiatów i wieńca-

mi żałobnymi przyszli, aby po

garnizonu moskiewskiego, a 
na trybunach znaleźli się 
przedstawiciele ludzi pracy 
Moskwy, naukowcy, dzia- 
cze kultury. marszałkowie, 
generałowie i oficerowie Ar­
min Radzieckiej. Przybyli też 
szefowie przedstawicielstw

amerykański Thomas Stafford. 
Przybył on do Moskwy w pią 
tek na polecenie prezydenta 
Nixona. W godzinach rannych 
Stafford zaciągnął wartę ho­
norową przy urnach z procha 
mi bohaterów i przekazał głę 
bokie współczucie rodzinom 
oraz bliskim zmarłych.

Dokończenie na str 2

Prezydium Rządu
2 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium Rządu, na którym 

rozpatrzono całokształt przygotowań do wprowadzenia sprzę. 
gów samoczynnych w taborze kolejowym PKP w latach 
1982 — 1985 i przyjęto program działania w tej. dziedzinie.

żegnać tych, którzy do końca 
wypełnili swoją powinność 
wobec ojczyzny radzieckiej, 
wobec ludzkości, którzy dali 
początek nowemu etapowi 
w badaniu tajemnic Kosmosu.

Z rąk do rąk wędrowały ga 
zety z listem 19 kosmonautów 
radzieckich, którzy pisza o 
swoim żalu, o dumie z wyczy­
nu trzech bohaterów, o tym> 
że są zdecydowani kontynuo-

XX rocznica FIR
Z okazji 20 rocznicy powsta 

nia Międzynarodowej Federa­
cji Bojowników Ruchu Oporu 
(FIR). organizacji zrzeszają­
cej wielomilionową rzeszę uczę 
stników ruchu oporu i ofiar 
faszyzmu — Prezydium Zarżą 
du Głównego ZBoWiD przęsła 
ło w imieniu 400-tysięczn.ej 
rzeszy swoich członków życze­
nia Federacji dalszych sukce­
sów w jej działalności na rzecz 
zabezpieczenia i utrwalenia 
pokoju. (PAP)

Ćwiczenia sztabowe
Układu Warszawskiego

Jak podaje agencja TASS, 
zgodnie z planem zjednoczone 
go dowództwa, od 24 czerwca 
do 2 lipca na terytoriach Cze­
chosłowacji i NRD przeprowa­
dzono ćwiczenia sztabów ope­
racyjnych wojsk lądowych, lot 
nictwa i wojsk obrony przeciw 
lotniczej państw — uczestni. 
ków Układu Warszawskiego.

W ćwiczeniach uczestniczyły: 
sztab zjednoczonych sił zbroj­
nych oraz operacyjne sztaby 
Czechosłowackiej Armii Ludo­
wej, Narodowej Armii Ludo­
wej NRD i Armii Radzieckiej.

Ćwiczeniami kierował do­
wódca Zjednoczonych' Sił 
Zbrojnych państw — uczestni­
ków Układu Warszawskiego 
marszałek ZSRR Iwan Jaku­
bowski. (PAP)

wać ich dzieło potrzebne
wszystkim ludziom. „Jesteśmy 
gotowi do lotu”! — Piszą ci, 
którzy będą kontynuowali 
sztafetę dokonań kosmicznych 
rozpoczętą przez J Gagarina

Zamarły pobliskie ulice. 
Dobiegły końca ostatnie minu 
ty pożegnania. Przv dźwię­
kach muzyki żałobnej urny 
z zwłokami kosmonautów wy 
niesiono na Plac Komuny.

Wzdłuż całej trasy pochodu 
na fasadach budynków czer­
wone sztandary x czarną kre­
pą.

Orszak żałobny zatrzymał się 
na moment przed Domem 
Związków, gdzie Andriej Ki-
rilenko, Mstisław 
Andriej Greczko,
Szatałow

Kiełdysz, 
Władimir

oraz pnni członko-
wie komisji rządowej do 
spraw organizacji pogrzebu 
złożyli urny z prochami boha­
terów kosmonautów na lawety 
armatnie.

Na Placu Czerwonym z 
pochylonymi sztandarami bo­
jowymi stanęły oddziały

Nie ma

attaches
wojskowi* a także astronauta
dyplomatycznych

Na zdjęciu: kondukt żałobny na ulicach Czechowic.
CAF — K. Seko — telefoto

Uroczystości pogrzebowe 
w Czechowicach i Bielsku

2 lipca, w kilku miejscowościach na Ziemi Bielskiej, od­
były się uroczystości pogrzebowe ofiar pożaru w Czechowic, 
kiej rafinerii nafty. Prochy tych, którzy polegli w walce 
z żywiołem spoczęły także w Zabrzu i Oświęcimiu, a nawet 
w dalekim Grudziądzu i Olsztynie.

Program stanowi jeden z eta 
pów pełnej automatyzacji ta­
boru i urządzeń kolejowych w 
kraju, jest zsynchronizowany z 
pracami międzynarodowych or 
ganizacji kolejowych i przewi­
duje podjęcie wszechstronnej 
współpracy w omawianej dzie 
dżinie na forum tych organiza 
cji. Realizacja przyjętych zało­
żeń zapewni zwiększenie bez­
pieczeństwa ruchu kolejowego, 
a także przyczyni się do zwięk
szenia zdolności przewozowych 
■ ' ' ------- usprawnienie ikolei poprzez 
przyspieszenie 
nów.

obrotu wago-

Ratunek nrzyszedł w porę

15 brytyjskich 
marynarzy uratowanych

W czwartek o godz. 18.30 w ba­
senie portowym Gosport w pobli­
żu Portsmouth zatonął brytyjski 
okręt podwodny „Artemis”.
’ W chwili wypadku na pokładzie 
okrętu znajdowało się 15 maryna­
rzy. Dwunastu spośród nich ura­
towało się skacząc do wody z po­
kładu okrętu dosłownie w ostat­
niej minucie przed jego zatonię­
ciem, a pozostałych trzech za­
trzasnęło się w torpedowni.

Na pomoc uwięzionym ruszyły 
ekipy płetwonurków. Przez 10 go­
dzin w ciemnościach nocy trwały 
zmagania z żywiołem. Zakończy­
ły się one sukcesem. W piątek 
nad ranem wydobyto trzech u- 
więzionych we wraku marynarzy. 
Odwieziono ich do szpitala. We­
dług opinii lekarzy uratowan- 
znajdowali się w stanie szoku.

PAP

niebezpieczeństwa 
powodzi

Padające od kilku dni nie­
ustanne deszcze spowodowały 
znaczne podniesienie się pozio 
mu lustra wody na rzekach 
woj. poznańskiego, ale nie ma 
jeszcze bezpośredniego niebez­
pieczeństwa powodzi. Jedynie 
na Noteci notowano stany wo­
dy zbliżone do stanów alarmo 
wych. Rzeka ta znajduje się 
pod ścisłą kontrolą przedstawi 
cieli komitetu przeciwpowo­
dziowego.

Na Warcie zanotowano 
wczoraj rano następujące sta­
ny wody: Konin — 352 cm 
(stan alarmowy 430), Śrem — 
354 (450). Międzychód — 276 
(430), Poznań — 325 (450). W 
Wieruszowie na Pro.śnie zano. 
towano stan wody 120 podczas 
gdy alarm ogłasza się w mo-

W pow. Bielsko-Biała dzień 
ten był dniem żałoby, ustano­
wionej decyzją władz wojewó­
dztwa katowickiego.

W południe 9 trumien wy­
stawiono w Czechowicach na 
widok publiczny.

Wartę zaciągnęli przedstawi­
ciele władz wojewódzkich z I 
sekretarzem KW PZPR — Zdzi 
slawem Grudniem i przewod­
niczącym Prezydium WRN —

Nowy spisek 
przeciwko Cyprowi 

,Prawda" z 2 bm. pisze o

mencie kiedy wynosi on 
cm. (s)

Wywiad W. Brandta
Przed wizytq

180

Jerzym Ziętkiem.
Przy dźwiękach 

lobnego o godz. 
kondukt ulicami

marsza ża- 
15-tej ruszył 

Czechowic.
U bramy cmentarnej — kom 

pania honorowa Straży Pożar­
nej, członkowie ORMO, mili­
cjanci, żołnierze — oddali ostat 
ni hołd poległym. Kondukt 
przeszedł wzdłuż szpalerów 
młodzieży.

❖
W Szpitalu Miejskim nr 2 w 

Bielsku-Białej przebywa 17 
rannych w czasie pożaru w 
czechowickiej rafinerii nafty. 
Stan ich zdrowia — jak infor­
muje dyżurny chirurg, dr

nowym spisku NATO przeciw, 
ko Cyprowi. Istotą tego spisku 
jest udaremnienie toczących 
się obecnie na Cyprze rozmów 
między przedstawicielami lud­
ności tureckiej i greckiej, w 
sprawie uregulowania spor­
nych problemów.

Szczegóły tego spisku — czy 
tamy następnie w artykule — 
zostały opracowane i zaaprobo 
wane na niedawnej sesji Rady 
NATO w Lizbonie. Uczestnicy 
tej sesji uzgodnili, że w razie 
fiaska rozmów wewnątrzcy- 
pryjskich przedstawią rządowi
Cypru 
się od 
wanie 
NATO

ultimatum, domagając 
niego zgody na okupo- 
Cypru przez wojska 

oraz Grecji i Turcji.
PAP

Rozpatrzono także uchwalę 
w sprawie kompleksowego wy 
korzystania w latach 1971 — 
1975 popiołów lotnych z elek­
trowni i elektrociepłowni.

Rozpatrzono również zmiany 
w uchwale nr 314 Rady Mini­
strów z 8 sierpnia 1961 r. w 
sprawie kooperacji przemysło­
wej.

Mając na uwadze stworzenie 
jak najlepszych warunków dla 
bezinwestycyjnego wzrostu pro 
dukcji masowych materiałów 
budowlanych i zwiększenia 
aktywności załóg w tym proce 
sie Prezydium Rządu rozpa­
trzyło uchwałę w sprawie 
wprowadzenia systemu zarzą­
dzania i zachęt materialnych w 
niektórych przedsiębiorstwach 
orzemysłu materiałów budow­
lanych. Realizacja postanowień 
uchwały przyniesie załogom 
określone korzyści w przyoad 
ku zwiększania produkcji i 
obniżania jej kosztów.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło także akty prawne dotyczą­
ce przekazania przez prezydia 
rad narodowych młynów go­
spodarczych na własność spół­
dzielniom CRS „Samopomoc 
Chłopska”. Precyzują one 
szczegółowo zasady przekaza­
nia tych obiektów. Przekaza­
nie nastąpi nieodpłatnie, wraz 
z terenem, na którym przeka­
zywane obiekty są zlokalizo­
wane.

Prezydium rządu rozpatrzy­
ło ponadto uchwałę w sprawie 
wstępnego stażu pracy absol­
wentów szkół. Intencją uchwa 
ły jest — zgodnie z postulata­
mi szerokich kręgów opinii 
społecznej i ustaleniami Biura 
Politycznego KC PZPR — skro 
cenie okresu wstępnego stażu 
pracy oraz stworzenie lepszych 
warunków adaptacji zawodo­
wej i społecznej absolwentów 
szkół zasadniczych średnich i 
wyższych,

w dotychczasowych przepisach’ 
i ustalają między innymi:

0 skrócenie czasokresu wstęp­
nych stażów pracy,

0 zwolnienie niektórych kate­
gorii absolwentów od obowiązku 
odbycia wstępnego stażu pracy,

0 zniesienie obowiązku podda­
wania stażystów komisyjnym egza 
minom po zakończeniu stażu.

0 wprowadzenie odpowiedzial­
ności zakładów pracy za organi­
zację i przebieg stażu oraz upo­
ważnienie kierowników tych za­
kładów do skracania lub przedłu­
żania czasu trwania stażu, w za­
leżności od osiągniętego przez ab­
solwenta stopnia zaawansowania 
umiejętności zawodowych.
0 nowe zasady wynagradzania 

i zaszeregowania stażystów, za­
równo na stanowiskach roboczych 
jak i na stanowiskach pracowni 
ków umysłowych. (PAP)

Wyrok na b. pracownika 
telewizji CSRS

Agencja CTK poinformowa­
ła, że sąd w Hradec-Kralove 
skazał byłego pracownika tele 
wizji czechosłowackiej Vladi- 
mira Szkutinę na cztery lata i 
dwa miesiące pozbawienia wol
ności. Został on 
nym działań 
sprzecznych z

uznany win- 
przestępczych 

ustawodaw-
stwem, obelżywych dla republi 
ki oraz winnym podżegania 
obywateli do czynów karal­
nych.

Zgodnje z wyrokiem sądu, po 
odbyciu kary, W. Szkutina bę­
dzie pozbawiony prawa do pod 
jęcia pracy w organach maso­
wej informacji na przeciąg 
trzech lat. (PAP)

Przyjęcie z okazji

4

święta USA
Z okazji przypadającego 
bm. święta narodowego Sta-

nów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej ambasador tego kra 
ju w Polsce Walter J. Stoessel 
wydal 2 bm. przyjęcie w swo­
jej rezydencji w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli: wice­
marszałek Sejmu — Halina 
Skibniewska, kierownicy szere 
gu resortów a wśród nich mi­
nister spraw zagranicznych —•
Stefan Jędrychowski min.

Postanowienia uchwały
wprowadzają istotne zmiany w

handlu zagranicznego — Kazi­
mierz Olszewski, przedstawi­
ciele świata nauki i kultury, 
dziennikarze.

Obecni byli szefowie i człon 
kowie szeregu przedstawi­
cielstw dyplomatycznych, akre 
dytowani w Polsce. (PAP)

Stanisław Orszulak uległ

3 bm. Polska znajdować się bę­
dzie pod wpływem niżu z centrum 
znad Związku Radzieckiego. Prze­
widywane zachmurzenie duże, miej 
scami opady ciągłe. Temperatura 
maksymalna od 15 st. na Wybrze­
żu i wschodzie do ok. 20 st. na za 
chodzie. Wiatry umiarkowane.

Pompidou w Bonn
Na trzy dni przed spotka­

niem z prezydentem Francji 
G. Pompidou w Bonn, kan­
clerz NRF Willy Brandt, w 
wywiadzie dla Radia Luksem­
burg wyraził swe zadowole­
nie z poprawy stosunków fran 
cusko-brytyjskich. Jest to —

wyraźnej"1 poprawie, a ich ży­
ciu nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Natomiast w Szpitalu Miej­
skim nr 1 trwa nieustanna 
walka o życie czterech naj­
ciężej rannych: Wilhelma Bud 
nioka, Jana Otto, Artura 
Smolskiego i Wiesława Marka.
Czuwaja przy nich 
rze i pielęgniarki, 
zdrowia jest nadal

Żołnierze Wojska 
którzy zginęli

powiedział korzystne dla
umocnienia Europy.

Brandt podkreślił, że poli­
tyczne zjednoczenie Europy 
zachodniej musi odbywać się 
etapami, jednakże w przyszłej 
unii europejskiej państwa 
członkowskie muszą zachować 
swe cechy szczególne. (PAP)

stale leka- 
Stan ich 

ciężki.

Polskiego, 
bohaterską

śmiercią w trakcie gaszenia 
pożaru w czechowickiej rafi­
nerii nafty, zostali pośmiertnie 
awansowani przez dowódcę 
swojej jednostki.

Za bohaterską postawę i po 
święcenie awansowano do stop 
nia starszego szeregowca: Ta­
deusza Bieguna. Tadeusza Do­
bosza, Adama Grzonkę. Jana 
Króla, Władysława Polaka i 
Jana Serafina.

Nacjonalizacja w Wenezueli
Z Caracas donoszą, że izba po­

słów parlamentu wenezuelskiego 
zaaprobowała projekt ustawy o 
przejściu na Własność państwa u- 
rządzeń naftowych należących do 
monopol} zagranicznych.

Morderca z SS na wolności
Skazany na dożywocie za zbrod 

nie wojenne były SS-oberstum- 
fuehrer, Fritz Gebauer, znajduje 
się na wolności. Jest on zobowią­
zany jedynie meldować się co ty­
dzień u władz policyjnych. Decy­
zję o pozostawieniu Gebanera na 
wolności wydał sąd krajowy w 
Saarbruecken.

W Szwecji - podwyżka cen
W wyniku nowej umowy zbioro 

wej zawartej z rolnikami, nastąpi 
la w Szwecji kolejna podwyżka 
cen produktów żywnościowych. 
Podrożały m in. (od 5 do 10 i wię

cej procent) masło, mleko, ser, 
margaryna i szereg gatunków mię 
sa. W najbliższym czasie wzrosną 
ceny zboża, mąki, Chleba, kaszy 
i inne.

PAP RADIO INF Wt TEl EFONEM

pap

Projekt rezolucji ONZ
Specjalny Komitet ONZ do 

spraw Dekolonizacji kontynuuje 
dyskusję nad posunięciami rządu 
brytyjskiego, który wszczął tajne 
rozmowy z rasistowskim reżimem 
Rodezji Południowej. Przedstawi­
ciel Etiopii w imieniu wielu kra­
jów wniósł projekt rezolucji, któ 
ra podkreśla, że wszelkie próby 
prowadzenia rozmów o przyszłości

narodu Zimbabwe bez udziału te­
go narodu są sprzeczne z postano 
wieniami deklaracji Zgromadzenia 
Ogólnegti Nz z 14 grudnia 19G0 r. 
dotyczącej niezależności krajów i 
narodów kolonialnych.

Katastrofa w Grecji
W piątek rano koło Salonik 

(Grecja północna) na otwartym 
przejeździć kolejowym pociąg o- 
sobowy wpadł na autokar. Jedna 
osoba zginęła, a 28 odniosło rany. 
Stan wielu ofiar katastrofy jest 
bardzo ciężki.

Likwidacja kopalń w NRF
Według doniesień prasy zachód- 

nioniemieckiej w ciągu najbliż­
szych lat w NRF straci pracę okó 
ło 20 tys. górników na skutek lik 
widacji starych kopalń. Do 1975 r. 
w Zagłębiu Ruhry oraz w Zagłę. 
biu Saary zamkniętych zostanie 
10 dużych kopalń, które wydobywa 
ją rocznie 9 min ton węgla ka­
miennego.



Decyzja Prezydium Rządu

Dodatkowe środki 
na wypoczynek dzieci

Chociaż rozpoczęły się już wakacje i trwają pierwsze tur­
nusy kolonijne, organizatorzy wypoczynku letniego dzieci i 
młodzieży nie spoczęli na laurach. Powszechna mobilizacja 
w tegorocznej akcji letniej trwa. Chodzi o realizację i prze­
kroczenie ambitnego zamierzenia — objęcia 3,5 min dziew­
cząt i chłopców wypoczynkiem zorganizowanym.
Po liście Sekretariatu KC 

PZPR w tej sprawie wypowie 
działo się Prezydium Rządu, 
podejmując decyzję dotyczącą 
rozszerzenia form wypoczyn­
ku wakacyjnego oraz dalszej 
poprawy warunków bytowych 
w placówkach wypoczynku 
dla dzieci i młodzieży szkol­
nej.

Adresatami tej decyzji, pod 
jętej w porozumieniu z CRZZ, 
są prezydia rad narodowych, 
dyrekcje zakładów pracy i cen 
tralne organizacje spółdziel­
cze, a więc główni dysponenci 
środków finansowych orzezna- 
czonych na akcję letnią. Zale­
cono prezydiom rad, które je­
szcze nie rozdzieliły nadwyżek 
budżetowych, aby w projek­
tach uchwał przedkładanych 
obecnie radom narodowym w 
tej sprawie uwzględniły po­
trzeby dofinansowania wcza­
sów dla dzieci i młodzieży, i 
to niezależnie od tego, kto jest 
ich organizatorem. Dyrekcjom 
zakładów pracy oraz organiza 
cjom spółdzielczym również za 
lecono zwiększenie części fun­
duszów socjalnych, przeznac^o 
nej na cele wypoczynku waka 
cyjnego.

Jak mają być wykorzystane do­
datkowe środki finansowe?

Przede wszystkim chodzi o uru­
chomienie ponadplanowych miejsc 
wypoczynku, a zwłaszcza w ta­
kich jego formach jak kolonie 
zdrowotne, obozy młodzieżowe, 
półkolonie oraz wczasy w mie­
ście, w tym dla dzieci wiejskich. 
Środki te posłużą częściowemu 
sfinansowaniu kosztów tzw. ma­
łych form wczasów w miejscu za­
mieszkania, organizowanych siła­
mi społecznymi. Mają też zapew­
nić poprawę warunków wyżywie­
nia dzieci w placówkach wakacyj 
nych.

Wreszcie jeszcze jedna możli­
wość spożytkowania tych środ­
ków, niezwykle istotna społecznie 
— to zakup ekwipunku kolonijne­
go dla dzieci z rodzin znajdują­
cych się w trudnej sytuacji matę 
rialnej. Warto podkreślić, że wie­
le rad zakładowych prowadzi taką 
akcję pomocy pozwalającą skorzy 
stać z wypoczynku wielu dzie­
ciom z rodzin skromnie sytuowa­
nych, dla których koszty odpo­
wiedniego wyekwipowania dziec­
ka są zbyt wysokie.

Dodatkowe środki pozwolą też 
złagodzić dotkliwy brak kadry wy 
chowawców na wczasach dla dzie

Nowe władze 
komitetu młodzieżowego

W tych dniach w Mierzynie 
koło Międzychodu obradował 
Wojewódzki Komitet Współ­
pracy Organizacji Młodzieżo­
wych.

Tematem narady był m. in. 
Zlot Przodowników Nauki i 
Pracy w Katowicach, który roz 
pocznie się 20 bm. Z Poznania 
i województwa weźmie w nim 
udział 570 osób. Ponadto usta­
lono także dalsze kontakty z 
organizacjami młodzieżowymi 
w Charkowie, Cottbus i Brnie.

Podczas narady wybrano 
również nowe władze komite­
tu. Przewodniczącym został 
Grzegorz Wiśniewski — pełnią 
cy obecnie funkcję przewodni­
czącego Rady Okręgowej ZSP 
Na jego zastępcę wybrano Bog 
dana Waligórskiego — prze­
wodniczącego Zarządu Woje­
wódzkiego ZMS. (a) 
................ HUMor i satyra
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ci i młodzieży, upoważniono bo­
wiem organizatorów do odpowied 
niego zwiększenia funduszu płac 
w tych placówkach. Temu celowi 
służy też upoważnienie kierow­
nictw zakładów do udzielania 
płatnych urlopów (na czas jedne­
go turnusu) instruktorom ZHP i 
działaczom TPD pełniącym spo­
łecznie funkcje kierowników lub 
wychowawców w placówkach pro 
wadzonych przez te organizacje.

PAP

Senat USA o stosunkach 
amerykańsko—chińskich

W senackiej Komisji Spraw Zagranicznych odbyły się 
jawne „przesłuchania” dotyczące stosunków amerykańsko- 
chińskich. Przesłuchania te trwały 5 dni.
W toku ich złożyli m. in. 

oświadczenia eksperci od 
spraw chińskich, D. Thomson 
i M. Mancol, którzy oznajmi­
li, że Departament Stanu jest 
w posiadaniu tajnego raportu 
o kontaktach między USA 
a ChRL. Jak zeznał profesor 
Uniwersytetu Harvardzkiego, 
D. Thomson, w latach pięć­
dziesiątych ówczesny sekre­
tarz stanu USA, John Foster 
Dulles polecił raport ten „trzy 
mać w zamknięciu”.

Dziennik „New York Ti­
mes” zwraca uwagę na oświad 
czenie złożone w komisji 
przez byłego współpracownika 
Departamentu Stanu, A 
Whithinga, zawierające pew­
ne szczegóły dawnych kontak­
tów Pekinu ze Stanami Zjed­
noczonymi.

Jak zeznał Whithing, powo­
łując się na tajne dokumenty 
Departamentu Stanu, w stycz­
niu 1945 r. Mao Tse — tung i 
Czou En-laj poinformowali 
poufnie prezydenta Roosevel- 
ta, iż są gotowi spotkać się z 
nim w Waszyngtonie w celu 
przeprowadzenia „rozmów son 
dażowych”. Przywódcy chiń­
scy, podkreślił Whithing, chcie 
li nawiązać stosunki ze Stana­
mi Zjednoczonymi, ażeby u- 
niknąć rozwoju „zbyt ścisłej 
więzi” ze Związkiem Radziec­
kim.

Whithing zaznaczył, że ten 
flirt Mao Tse-tunga z Wa­
szyngtonem odbywał się przed 
jego udaniem się do Moskwy.

Wkrótce po zwróceniu się 
do prezydenta USA, Mao Tse- 
tung w rozmowach z Amery­
kanami oświadczył, że Stany 
Zjednoczone i Chiny uzupeł­
niają się wzajemnie w dziedzi 
nie ekonomicznej i zapropono 
wał eksport do USA chińskich 
surowców i produktów rolnych 
w zamian za artykuły amery­
kańskiego przemysłu ciężkie­
go.

W kwietniu 1945 r., jak 
stwierdzają dokumenty Depar 
tamentu Stanu, osobisty sekre 
tarz Czou En-laja oświadczył 
amerykańskim osobistościom 
oficjalnym, że chińscy komu­
niści pragnęliby „przyłączyć 
do Chin „Mongolię Zewnętrz­
ną”. W 1946 r. Czou En-laj o- 
świadczył w bezpośredniej roz 
mowie z amerykańskim gene­
rałem Marshallem, przebywa­
jącym wówczas w Chinach, że 
chińscy komuniści „oczywiście 
będą ciążyć ku jednemu krajo 
wi (to jest ku ZSRR), ale jak 
daleko posuniemy się w tym 
kierunku, będzie zależało od 
was” (to jest od USA).

— Połowa ma 
szeruje za mną, 
połowa za druh­
ną Zuzią!

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Ożywione komentarze 
po 119 posiedzeniu konferencji paryskiej 

Sajgon odpowiada „nieu na propozycje TRRRWP
Obserwatorzy polityczni w Paryżu z ożywieniem komen­

tują 119 posiedzenie paryskiej konferencji w sprawie Wiet­
namu, odbyte w dniu 1 lipca. Stwierdzają oni, że posiedze­
nie to ma doniosłe znaczenie, ponieważ delegacja Tymcza­
sowego Rządu Rewolucyjnego Republiki Wietnamu Połud­
niowego złożyła na nim nowe propozycje, mające wyprowa­
dzić ze ślepego zaułka konferencję paryską i utorować dro­
gę do politycznego uregulowania sytuacji w Wietnamie.

Delegacja TRR Republiki 
Wietnamu Południowego nie 
pierwszy raz występuje z ini­
cjatywą, zmierzającą do roz-

Na zakończenie przesłuchań 
przewodniczący senackiej Ko­
misji Spraw Zagranicznych 
W. Fulbright oświadczył że za­
żąda, by Departament Stanu 
przedstawił senatowi wspom­
niane tajne dokumenty.

PAP

Narada 
aktywu SD

1 lipca br. odbyła się pod 
przewodnictwem przew. WK 
— dr Z. Rudnickiego w Woje­
wódzkim Komitecie Stronni­
ctwa Demokratycznego w Poz 
naniu — narada przewodniczą 
cych i sekretarzy Powiatowych 
Komitetów z udziałem człon­
ków Prezydium WK SD.

Sekretarz wojewódzki T. W. 
Młyńczak zapoznał zebranych 
z przebiegiem obrad VII Ple- j 
num Centralnego Komitetu i 
Stronnictwa, poświęconym za- i 
daniom SD w aktualnej sytua • 
cji społeczno-gospodarczej kra 
ju. Problematyka: działalność 
Stronnictwa między VI a VII 
Plenum, rozwój społeczno- 
gospodarczy Polski Ludowej 
w latach 1971 — 1975, rozwój 
usług dla ludności w tych 
latach, kierunki działalności 
rzemiosła i jego status praw­
ny oraz — zagadnienia związa 
ne ze stylem i metodami pra­
cy partyjnej w realizacji za­
dań politycznrch i społeczno- 
gospodarczych Stronnictwa — 
były głównym przedmiotem 
narady.

W najbliższych dniach podo 
bne narady — tym razem — 
zarządów kół SD odbędą się w7 
instancjach powiatowych 
Stronnictwa, (na)

Pasy bezpieczeństwa 
w samochodach

We wczorajszym numerze „Głosu Wielkopolskiego” (wyd. 
A) ukazała się informacja Polskiej Agencji Prasowej na te­
mat obowiązkowego posiadania przez samochody pasów bez­
pieczeństwa. Ponieważ nie tłumaczy ona wyczerpująco całe­
go zagadnienia, zwróciliśmy się do Wydziału Komunikacji 
Prezydium RN Poznania o dodatkowe wyjaśnienia.
Od 1 lipca br. wszystkie po 

raz pierwszy rejestrowane sa­
mochody z silnikiem o pojem­
ności powyżej 1400 cm sze­
ściennych muszą być wyposa­
żone w pasy bezpieczeństwa. 
Od 1 stycznia 1972 roku obo­
wiązek ten będzie dotyczył no 
wo rejestrowanych samocho­
dów osobowych z silnikami 
już powyżej 1000 cm sześcien­
nych. Natomiast od 1 lipca 
1972 roku pasy bezpieczeństwa 
muszą mieć wszystkie bez wy 

j jątku samochody osobowe. Po 
nadto od 1 lipca br. nowo reje 
strowane samochody wyposa­
żone w wycieraczki muszą dy-

Mobutu reorganizuje 
swój rząd

Z Kinszasy donoszą, że w 
piątek prezydent Demokratycz 
nej Republiki Konga — Mobu­
tu dokonał zmian w rządzie te 
go kraju. Mobutu usunął ze 
stanowiska 3 ministrów.

PAP

wiązania stojących przed kon­
ferencją problemów. Mówił o 
tym przedstawiciel tej delega­
cji na konferencji prasowej po 

- 119 posiedzeniu.
Propozycje przedstawione na 119 

posiedzeniu konferencji paryskiej 
zebrane zostały — jak wiadomo — 
w 7 punktów. Wychodzą z tych 
samych przesłanek co i poprzed­
nie propozycje, Stany Zjednoczo­
ne powinny zaprzestać agresji i 
wyznaczyć dokładny termin wyco 
fania swoich wojsk. USA powin­
ny zrezygnować z popierania obec 
nej marionetkowej administracji 
w Sajgonie i zgodzić się na utwo 
rżenie w Wietnamie Południowym 
rządu zgody narodowej.

Równocześnie ostatnie propozy­
cje TRR wnoszą szereg istotnych 
uściśleń do wysuniętych poprzed- 

i nio propozycji. Inicjatywa ta wy­
chodzi naprzeciw dążeniom szero­
kich warstw społeczeństwa amery 
kańskiego, które domaga się za­
przestania wojny w Wietnamie.

Rzecznik „ministerstwa spraw 
zagranicznych” reżimu połud- 
niowowietnamskiego oświad­
czył w piątek w Sajgonie, że 
propozycje Tymczasowego Rzą 
du Rewolucyjnego Republiki 
Wietnamu 'Południowego są 
„nie do przyjęcia”. Tym krót­
kim oświadczeniem rzecznik 
skwitował nowe pokojowe pro 
pozycje uregulowania konflik­
tu wietnamskiego wysunięte 
w Paryżu przez panią Nguyen 
Thi Binh — ministra spraw 
zagranicznych TRRR Wietna­
mu Płd.

Przedłożona w Paryżu przez 
stronę wietnamską propozycja po 
kojowa odbiła się szerokim echem , 
w prasie szwedzkiej, która wyra- | 
ża nadzieję i optymizm co do ! 
możliwości rychłego zakończenia | 
wojny na Półwyspie Indochiń- 
skim.

Sekretarz obrony USA. 
Laird, stwierdził, że „można 
byłoby wycofać wszystkie 
wojska amerykańskie z Wiet­
namu Południo-wego w ciągu 6 
miesięcy, ale bez znajdującego 
się tam ogromnego sprzętu 
wojskowego”.

Laird oświadczył także, że 
propozycje wietnamskie za­
wierają „pewne trudne aspek­
ty, jak również nowe elemen­
ty”.

Waszyngtoński korespondent

sponować urządzeniem do au­
tomatycznego zmywania szyb.

Zarządzenie Ministerstwa 
Komunikacji w serawie pa­
sów bezpieczeństwa mówi o 
likwidacji wszelkich ostrych 
części zwłaszcza w przodzie 
samochodów. Chodzi więc tu­
taj o osłonki reflektorów, zde­
rzaki/ bagażniki montowane 
na dachach, lusterka boczne. 
Powinny one mieć zaokrąglo­
ne kształty bez ostrych kan­
tów. Ponadto różnego rodzaju 
ozdoby, maszciki do chorągie­
wek, anteny radiowe, części oz 
doby chłodnicy, jej osłony lub 
maski, muszą być zamontowa 
ne na przegubach tak aby w 
razie katastrofy nie powodowa 
ły dodatkowego niebezpieczeń 
stwa. Aktualna jest również 
sprawa fartuchów ochronnych 
pod tylnymi kołami.

Natomiast zarządzenie Mini 
sterstwa Komunikacji jakie 
znajduje się w Dosiadaniu Wy 
działu Komunikacji Prezy­
dium RN Poznania nie mówi 
nic o obowiązku posiadania 
pasów bezpieczeństwa przez 
samochody, które po 1 lipca 
br. podlegają okresowemu 
przeglądowi technicznemu, (s) 

PAP podaje, że również w ko­
łach oficjalnych USA wyraża 
się nadzieje, iż trwające od 5 
lat rokowania paryskie wyjdą 
z impasu.

Występując w piątek przed 
Komisja Spraw Zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego 
francuski minister spraw za­
granicznych Maurice Schu­
mann określił ostatni siedmio- 
punktowy program pokojowy 
Tymczasowego Rządu Rewo­
lucyjnego Republiki Wietna­
mu Południowego jako nowy 
i ważny krok w kierunku po­
kojowego rozwiązania proble­
mu wietnamskiego. (PAP)

Pogrzeb bohaterów
Kosmosu

Dokończenie ze str 2
Kiedy orszak żałobny zbli­

żył się do Mauzoleum Leni­
na, urny z prochami trzech 
kosmonautów zostały przenie 
sione z lawet armatnich na 
postument przed mauzoleum.

Na centralną trybunę mau­
zoleum weszli następnie 
Leonid Breżniew, Aleksiej Ko 
sygin, Nikołaj Podgórny i inni 
przywódcy radzieccy oraz 
członkowie komisji rządowej 
do spraw organizacji oogrzebu.

Otwierając zgromadzenie ża­
łobne członek Biura Politycz­
nego KC KPZR Andriej Kiri- 
lenko powiedział:

Dosięgnął nas bolesny cios. 
Nasz kraj, nauka radziecka, 
bohaterska rodzina kosmonau­
tów poniosły ciężką stratę 
Smutna wiadomość o śmierci 
bohaterów wywołała głęboki 
ból w7 sercach wszystkich ludzi 
radzieckich, wszystkich ludzi 
na ziemi.

Następnie głos zabrał prze­
wodniczący Akademii Nauk 
ZSRR Mstisław Kiełdysz. 
Stwierdził on rn. in., że kos­
monauci w pełni zrealizowali 
obszerny, unikalny program 
eksperymentów przewidzia­
nych dla tego lotu i przepro­
wadzili niezwykle cenne bada­
nia naukowe. W trakcie lotu 
trzech kosmonautów — naj­
dłuższego w historii ludzkości 
— potwierdziły się zasady, któ 
re legły u podstaw utworzenia 
pierwszej orbitalnej stacji pi­
lotowanej.

Z kolei do zebranych prze­
mówił Władimir Szatałow. 
Kosmonauci radzieccy dosko­
nale rozumieją — powiedział 
on — że droga w Kosmos jest 
niezbadana, trudna i skompli­
kowana. Dzisiaj w tym boles­
nym momencie, żegnając się z 
naszymi drogimi towarzysza­
mi — kosmonautami, zapew­
niamy naszą partię komuni­
styczną, bohaterski naród ra-

Pięcioraczki 
mają już 7 tygodni
1 bm. Prezydium WRN w 

Gdańsku podjęło uchwałę o 
przekazaniu nowego wielopo­
kojowego mieszkania Leokadii 
i Bronisławowi Rychertom — 
rodzicom gdańskich pięcio- 
raczków. Mieszkanie znajduje 
się w Gdańsku — Wrzeszczu 
w pobliżu Akademii Medycz­
nej, co nie jest bez znaczenia 
przy dalszej opiece nad nie­
mowlętami.

Decyzja Prezydium WRN 
zbiegła się z 7 tygodniem ży­
cia gdańskich pięcioraczków. 
Cała piątka czuje się dobrze 
i systematycznie przybiera na 
wadze. Najwięcej, bo 2.600 
gramów waży/pierwszy uro­
dzony — Adarń najmniej 2.390 
gramów ostatnie z niemowląt 
— Ewa. (PAP)

Kr.KORD polski \
Podczas zawodów lekkoatletycz­

nych na stadionie warsza wskiej 
Skry Danuta Wierzbowska (Gwar­
dia Olsztyn) ustanowiła w piątek 
rekord Polski w biegu na 800 m 
wynikiem 2.03,2. Rezultat ten jest 
o 0,5 sek, lenszy cd'poprzedniego 
rekordu, który należał do -tej sa­
mej zawodniczki. (PAP)

Rozmowa L. Breżniewa 
z M. Riadem

Sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew przy­
jął w piątek wicepremiera i 
ministra spraw zagranicznych 
ZRA Mahmuda Riada.

W czasie rozmowy, która 
przebiegała w przyjacielskiej 
i serdecznej atmosferze,, rozpa 
trzono sprawy stosunków ra­
dziecko — egipskich, jak rów­
nież niektóre problemy obec­
nej sytuacji międzynarodowej. 
Wszechstronnie przedyskuto­
wano zagadnienia związane z 
sytuacją na Bliskim Wscho­
dzie, która wytworzyła się 
wskutek trwającej imperiali­
stycznej agresji izraelskiej i 
upartego sabotowania przez 
rząd Izraela wszelkich wysił­
ków, które zmierzają do peł­
nego wykonania postanowień 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
z 22 listopada 1967 r. i do usta 
nowienia sprawiedliwego i 
trwałego pokoju na Bliskim 
Wschodzie. (PAP) 

dziecki, że godnie będziemy 
kontynuować dzieło podboju 
Kosmosu.

Po przemówieniach żałob­
nych przy dźwiękach marsza 
żałobnego kondukt podążył ku 
Murowi Kremlowskiemu. Ur­
ny z prochami kosmonautów 
zostały złożone w niszach, a 
nad miastem rozległ się trzy­
krotny salut artyleryjski oraz 
hymn ZSRR. Na zakończenie 
uroczystości żałobnych odbyła 
się defilada kompanii honoro­
wych, podczas której żołnierze 
oddali honory wojskowe poleg­
łym zdobywcom Kosmosu.

*

Mieszkańcy Warszawy i lu­
dzie z całego kraju przebywa­
jący w stolicy nadal licznie 
chodzili 2 bm. do ambasady 
radzieckiej, by wyrazić swój 
szczery żal z powodu tragicz­
nej śmierci bohaterskich kos­
monautów — członków załogi 
stacji orbitralnej „Salut” i 
statku kosmicznego ,Sojuz-ll”.

PAP

150 rocznica urodzin
Cynriana K. NorwidaV 1

Świat w hołdzie 
wielkiemu Polakowi
Droga Norwida do właści­

wego mu miejsca w panteonie 
polskiej literatury i sztuki by­
ła szczególnie trudna. Jedni go 
potępiali, inni znów próbowali 
wynieść ponad uznane wiel­
kości artystyczne. W 150 rocz­
nicę urodzin wielkiego liryka 
zostanie mu oddany należny 
hołd-

Komitet organizacyjny obcho­
dów tej ważnej rocznicy, która 
przypada 24 września br. pracu­
jący pod przewodnictwem wice­
ministra kultury i sztuki Alek­
sandra Syczewskiego przygotował 
już program norwidowskich uro­
czystości. I chociaż do samej rocz­
nicy nad którą objął protektorat 
przewodnicząc'’ Rady Państwa 
Józef Cyrankiewicz, pozostało jesz 
Cze trochę czasu, dziś już wiado­
mo, że imprezy obejmą cały kraj. 
Odbędą się też w licznych ośrod­
kach kulturalnych Europy m. in. 
w Rzymie, Florencji i Paryżu. Po­
wstały także komitety obchodów 
norwidowskich w Nowym Jorku 
i Montrealu.

Pomnikiem będzie narodowe 
wydanie dzieł wszystkich Cy­
priana K. Norwida- którego — 
11 tomową edycję kończy się 
w Państwowym Instytucie 
Wydawniczym. Poznańskie Za 
kłady Graficzne robią wszyst­
ko, aby pierwsze trzy tomy 
jeszcze w tym miesiącu dotar­
ły do subskrybentów. (PAP)

250 ofiar
powodzi w Nepalu

Według doniesień z Katman­
du, w ciągu ostatnich 2 tygod­
ni powódź pochłonęła w Nepa 
lu ponad 250 ofiar śmiertel­
nych.

Prawdopodobnie liczba żabi 
tych jest jeszcze wyższa. gdvż 
na skutek silnych deszczów 
wiele rejonów kraju zostało od 
ciętych i nie z nimi żadnej 
łączności. (PAP)



Nie tylko dyscyplina 
lecz także moralność finansowa

O dodatkowe 30 miliar­
dów złotych obciążyły 
budżet państwa decyzje 

nowego kierownictwa partii i 
rządu, podjęte z początkiem te 
go roku i niezwłocznie wprowa 
dzone w życie, a zmierzające do 
poprawy warunków bytu 
znacznej części naszego społe 
czeństwa.

W niektórych kołach decy­
zje te budziły niepokój, wska­
zywano na niebezpieczeństwo 
zachwiania równowagi finan­
sowej państwa. Okres pół ro­
ku wykazał, że pesymiści nie 
mieli racji. Wprawdzie pierw­
sze miesiące były trudne i wy 
kazały pewne niedobory, jed­
nak już na koniec maja osiąg­
nięto równowagę finansową.

Jak podkreślił na niedaw­
nej konferencji prasowej w 
Warszawie minister finansów 
Józef Trendota, tak pomyślne 
zamknięcie pewnego okresu 
było możliwe dzięki dobrej 
pracy większości załóg. Stara­
nia o zwiększenie produkcji, 
troska o usprawnianie proce­
sów technologicznych, a 
przede wszystkim dbałość o

Posiedzenie
Komitetu dZs Radia i IV

2 bm. odbyło się w Warsza­
wie pod przewodnictwem Wło 
dzimierza Sokorskiego — z u- 
działem kierownika Biura Pra 
sy KC PZPR Wiesława Beka 
— posiedzenie Komitetu d/s 
Radia i Telewizji, na którym 
został przedyskutowany wstęp 
ny projekt nowego systemu 
ekonomiczno - organizacyjne­
go komitetu.

W. Bek omówił ponadto 
aktualne zadania polityczno- 
programowe, jakie stoją przed 
środkami masowej informacji 
i propagandy w związku z 
przygotowaniami do VI Zjaz­
du PZPR. (PAP)

Przysadka mózgowa należy do 
najmniejszych gruczołów do. 
krewnych naszego organizmu, 

gdyż jej waga nie przekracza 1 
grama. Ale pod względem ważno­
ści lokuje się na czołowej pozycji. 
Kontroluje ona bowiem niemal 
wszystkie biologiczne czynności, 
wydziela również szereg ważnych 
hormonów, regulujących funkcje 
wielu organów — w tym również 
płciowych — a także wywierają­
cych wpływ na przemianę materii.

Wśród co najmniej dziesięciu 
hormonów, wydzielanych przez 
różne płaty przysadki (dokładna 
ich ilość nie jest jeszcze znana) 
duże znaczenie ma tzw. somatotro 
pina (STH), czyli hormon wzrostu. 
Jego niedoczynność sprawia, że 
człowiek staje się karzełkiem, nad 
czynność natomiast produkuje ol­
brzymów. Ta druga ewentualność 
zdarza się raczej rzadko, nato­
miast osób o wzroście poniżej 
przyjmowanego za normalny, po. 
noszących skutki niedoczynności 
somatotropiny w ich latach dzie­
cięcych, jest na świecie stosunko. 
wo dużo.

Zahamowanie wzrostu w okresie 
dzieciństwa można dziś leczyć za­
strzykami tego hormonu; przyspie 
szają one wzrost dziecka o około 
12 cm rocznie. Jest to jednak ku­
racja bardzo kosztowna, bowiem 
hormon wydzielany jest w orga­
nizmie w ilościach mikroskopij­
nych, a ponadto przysadki mózgo­
wej nie można konserwować. W 
konsekwencji każdy zabieg wyma- 

Po długich 69 godzinach grozy i 
napięcia, uporczywa walka z 
rozszalałym żywiołem ognia w 

Czechowickiej Rafinerii Nafty zakoń­
czyła się wreszcie pełnym sukcesem.

Dzięki bohaterskiej i pełnej poświę­
cenia postawie strażaków, żołnierzy 
WP pracowników rafinerii we wtorek 
o godz. 17 z radością i poczuciem 
ogromnej ulgi usłyszeliśmy komendę 
płk. Stanisława Komorowskiego kieru­
jącego decydującym atakiem na pło­
nące jeszcze zbiorniki z ropą: „Akcja 
skończona Na stanowiskach pozostają 
tylko wyznaczone jednostki”.

Moment ten poprzedziła prawdziwa 
batalia z użyciem działek gaśniczych 
agregatów do wytwarzania piany, sa­
mochodów gaśniczych przystosowa­
nych dc walki z płonącą ropą, w tym 
również samochody z wyrzutniami 
specjalnego proszku odcinającego do­
pływ powietrza do ogniska pożaru.

Akcja opracowana przy pomocy naj. 
wybitniejszych ekspertów, z rozpraco­
wanym cc do sekundy planem, rozpo­
częć się dokładnie o godz. 15.10. At­
mosfery tego momentu oddać nie spo­
sób. Nie ulegało wątpliwości, że mi­
mo podjęcia maksymalnych środków 
bezpieczeństwa istniało nadal bardzo

należytą dyscyplinę finanso­
wą, pozwalała odprowadzać 
do Skarbu Państwa pewne 
nadwyżki.

Większość załóg produkcyj­
nych hasło „Pomożemy” 
przekuła w efektywny czyn. 
Zwłaszcza zaś chodzi o te 
przedsiębiorstwa, których ce­
lem i obowiązkiem, jest za­
pewnianie wzrostu masy towa 
rowej na rynku, tej służącej 
bezpośrednio zaspokajaniu po 
trzeb obywateli. Na uzyska­
nie równowagi, jaka wystąpi­
ła w maju, wpłynęło także o- 
graniczenie niektórych zbęd­
nych wydatków i rzeczowa 
realizacja szeregu planów fi­
nansowych przedsiębiorstw i 
instytucji.

Jednakże niektóre dziedziny 
gospodarki nadal notowały 
pewne — lub nawet dość 
znaczne — przekroczenia kosz 
tów ponad planowane. Wynika 
ło to z niedowładu organiza­
cyjnego, wadliwej, przynoszą­
cej straty produkcji (jak np. 
w Zakładach Radiowych im. 
Kasprzaka), gromadzenia po­
nadnormatywnych zapasów i 
braku dyscypliny finansowej. 
Tego rodzaju praktyki przynio 
sły w efekcie straty oblicza­
ne na kilka miliardów zł.

Na uzdrowienie sytuacji fi­
nansowej zatem wnływ miały 
decyzje w tych zakładach, któ 
re podjęły słuszne środki w 
celu uporządkowania swej go­
spodarki.

O stanie finansowym pań­
stwa decydują dyscyplina i 
moralność finansowa. To dru­
gie określenie odnosi się prze­
de wszystkim do pionu gospo­
darki. jakim jest sektor nie- 
usnołecznionv. W omawianym 
okresie cieciu miesięcy te^o 
roku wołaty do budżetu pań­
stwa z teeo sektora dokonvwa 
ne były planowo. Ale w tvm 
ęektorze dość często rejestru­
je sie w'aśnie odejście od obo

ga pobrania od ofiary Jakiegoś wy 
padku czy innej świeżo zmarłej o. 
soby całej zawartości przysadki...

Tym większe znaczenie posiada 
rezultat ostateczny wielu lat pra­
cy biochemika i endokrynologa za 
razem, Chińczyka z pochodzenia, 
dr, Czo Hao-li z uniwersytetu sta­
nowego w Kalifornii. Dr Li wraz 
ze swymi współpracownikami wy­
izolował osiem spośród dziesięciu 
znanych hormonów przysadki móz 
gowej, w tym również somatotro- 
pinę. Następnie przystąpił do ar- 
cyźmudnego zadania — odtworzę, 
nia jej składu chemicznego.

Syntetyczny 
hormon wzrostu
Okazało się, że w przeciwień­

stwie do innych hormonów przy­
sadki mózgowej, składających się 
z 30 — 40 aminokwasów, somato- 
tropina ma budowę znacznie bar­
dziej skomplikowaną. Jej cząstecz. 
ka składa się bowiem z łańcucha 
aż 188 aminokwasów i dwóch pę­
tli, z których Jedna zawiera 6 pod- 
jednostek, druga zaś 93. Dla od­
tworzenia komórki trzeba było u- 
staiić kolejność aminokwasów w 
łańcuchu i zrekonstruować je przy 
użyciu dostępnych substancji, na­
stępnie doprowadzić cały łańcuch 
wraz z pętlami do odpowiedniej 
wielkości i trójwymiarowego 

Katastrofa w Czechowicach

BOHATERSTWO W WALCE 
Z ŻYWIOŁEM

poważne ryzyko. Po tragicznym w 
skutkach rozerwaniu pierwszego zbiór 
nika znana już była przecież skala 
zniszczeń i straszna potęga rozszala­
łego ognia.

Istota, ataku polegała na tym, by 
jak najbardziej wychłodzić poszycie 
zbiorników, a następnie przez przykry 
cie płonącej ropy płaszczem piany i 
proszku skutecznie stłumić ogień.

Dwadzieścia minut później punkt 
dowodzenia przyjmuje meldunek: 
„Prawy zbiornik wygaszony, pali się 
jeszcze tylko u góry”. Godzina 16 15 
„Akcja przebiega planowo- Udało się 
wygasić całkowicie ognisko pożaru. 
Gaszenie drugiego zbiornika trwa na­
dal”.

I chwila, kiedy nawet doświadczo­

nemu strażakowi przez gardło z tru­
dem przeszły słowa „Uwaga, zbiornik 
siada”. Na szczęście obsuwanie zbior­
nika ustało.

A potem o 16.20 meldunek: „Przytłu 
miono ogień na drugim zbiorniku”. 
Nadzieja że to już koniec, że tym 
razem udało się zwyciężyć ogień sta­
je się faktem dokonanym. Minęło jed­
nak jeszcze wiele długich minut nim 
komenda „Akcja skończona” pozwoliła 
odetchnąć swobodniej.

Od tragicznego w skutkach wybu­
chu pierwszego zbiornika do komendy 
kończącej akcję wiele był0 dowodów 
bezprzykładnego męstwa i poświęce­
nia. Kiedy w niedzielę prosiłem do­
wódcę najbardziej zagrożonych odcin­
ków nr 1 i nr 3, by wskazał nazwiska

wiązującej moralności finan­
sowej wobec państwa, co wy­
raża się szczególnie ukrywa­
niem faktycznych dochodów, 
osiąganych ze świadczonych u- 
sług, bądź wykonywanej pro­
dukcji. Bardzo często opinia 
grupy nieuczciwych rzuca cień 
na uczciwych przedstawicieli 
tego sektora.

Każdy rzemieślnik i wytwór 
ca prywatny, rozwijający 
uczciwie swój warsztat pracy 
dla podniesienia ilości i pozio 
mu usług, czy też dbający o 
dostarczanie na rynek po­
trzebnych artykułów, może li­
czyć na poparcie ze strony 
władz, pod warunkiem, że po­
stępowanie jego będzie na 
wskroś uczciwe. Dla takich lu 
dzi droga do rozwoju jest o- 
twarta, za dowód czego mogą 
służyć podjęte przez rząd de­
cyzje o ulgach dla warszta­
tów rzemieślniczych szkolą­
cych narybek. Ulgi te są dość 
znaczne i przewidziane na 
znaczny okres. Myśli się też 
o poprawie zaopatrzenia ma­
teriałowego, zwłaszcza dla 
tych warsztatów, które stara­
ją się zaspokajać potrzeby 
rynku. Nieodzowna też staje 
się potrzeba rzemieślniczych 
domów towarowvęh, po to, by 
każdy rzemieślnik miał zanew 
niony zbyt swoich wyrobów.

Ogólnie dobra sytuacja fi­
nansowa państwa napawa 
optymizmem. Nie * powinno 
to jednak uspokajać, gdyż 
i w tej dziedzinie waha­
nia mogą być dość znacz­
ne. Da sie ich uniknąć tylko 
poprzez pełną realizację w za­
kładach pracy planów produk 
cyjnych i to we wszystkich 
wskaźnikach ekonomicznych, 
troskę o należyte zaopatrzenie 
rynku oraz intensywny rozwój 
eksportu, a także poprzez na­
leżyte czuwanie aparatu finan 
sowego nad właściwym stero­
waniem obiegiem pieniądza.

*) Zgodnie z prawidłami krymi 
nalistyki należy zawsze okazywać 
grupę osób, spośród których oso. 
ba roznoznająca powinna dokonać 
selekcji sprawcy Gub świadka). 
Okazanie, temu kto ma rozpozna­
wać, tylko jednej osoby stanowi 
bowiem swego rodzaju sugestię i 
grozi pomyłką sądową.
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kształtu naturalnej cząsteczki hor­
monu.

Wszystko to zabrało dr. LI i Je­
go zespołowi — po ustaleniu struk 
tury komórki w roku 19G6 — dal. 
sze cztery lata z okładem syzyfo- 
wej wręcz pracy. Tym trudniej­
szej, że dla uzyskania niezbędnej 
dla prac laboratoryjnych ilości — 
jednego naparstka somatotropiny, 
trzeba było pobrać przysadki móz­
gowe od wielu tysięcy nieboszczy­
ków.

Ale podjęty trud przyniósł cen- 
ny rezultat: dr Li potrafił zbudo­
wać w sposób syntetyczny cząste. 
czkę somatotropiny o właściowoś- 
ciach słabszych w działaniu, ale w 
pełni pokrywających się z właści­
wościami hormonu naturalnego. 
Już obecnie można będzie nim le­
czyć dodatkowo rocznie ponad ty­
siąc dzieci o zahamowanym wzro­
ście, a przy podjęciu produkcji na 
skalę przemysłową (zapewne w cią 
gu kilku najbliższych lat), pro­
blem zaburzeń wzrostowych znik­
nie z lekarskiego słownika.

Hormon STH nie tylko decyduje 
o prawidłowym wzroście człowie­
ka. Wywiera on również decydują­
cy wpływ na przemianę materii — 
węglowodanów, tłuszczy i białka, 
a także na działanie hormonów go 
nadotropowych, kierujących roz­
wojem 1 działaniem gruczołów 
płciowych. Przypuszcza się, że‘ 
znajdzie on również zastosowanie 
w hamowaniu rozwoju komórek 
rakowatych. (API)

„Śląsk" , 
na Wybrzeżu 
Koszalińskim
Czerwcowymi koncertami 

,.Śląska” w Słupsku, Koszali­
nie i Kołobrzegu zainauguro­
wany został na Wybrzeżu Ko­
szalińskim tegoroczny sezon 
kulturalny, który — jak na to 
wskazuje liczba zgłoszonych 
zespołów artystycznych w dzia 
Je imprez Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego — zapowiada 
się tu na ogół bogato. Kosza­
lińskie w ramach organizowa­
nych przez działaczy kultu­
ralnych i kołobrzeskie, słupskie 
i połczyńskie towarzystwa spo­
łeczno-kulturalne, festiwal pio 
senki żołnierskiej w Kołobrze­
gu, pianistyki polskiej w Słup­
sku, zespołów artystycznych 
WP w Połczynie Zdroju, goś­
cić będzie wielu znakomitych 
artystów w kraju i zagranicy.

Również ciekawie zapowia­
dają się koncerty organowe w 
Koszalinie.

Filharmonia w Koszalinie 
koncertować będzie w Koło­
brzegu Słupsku i w Koszali­
nie, wiele spektakli w miejsco­
wościach wczasowych dadzą: 
Bałtycki Teatr Dramatyczny z 
Koszalina i Teatr Lalki „Tę­
cza” w Słupsku. (PAP)

Przeciwko
Od razu można było 

poznać, że nie należą do 
tych, którzy składają 

serdeczne lub kurtuazyjne wi­
zyty swoim bliskim czy też 
znajomym przebywającym w 
szpitalu. Nie mieli ani kwia­
tów ani paczek. Szli zwartą 
grupką, a jeden z nich — dłu 
gowłosy — sprawiał wrażenie 
konwojowanego.

Zatrzymali się przed salą 
chorych. Kilkanaście minut 
później pięciu snośród nowo 
przybyłych stanęło w szere­
gu przy łóżku Tadeusza W. Z 
drugiej strony do chorego po­
deszli dwaj funkcjonariusze 
MO.

— Czy wśród okazanych pa 
nu osób, znajduje się ta. która 
pana pobiła? — padło pytanie 
pod adresem pacjenta.

— To ten długowłosy. On 
bił. Poznaję go... — cicho 
powtarzał pacjent...

Kilka dni przed tą czyn­
nością procesową (tzw. okaza 
nie osoby)*  przeprowadzoną w 
Szpitalu Kolejowym w Pozna­
niu, długowłosy czyli 19-letni 
Stanisław W. po raz drugi w 
swoim życiu wszedł w kolizję 
z prawem. Pierwsze prze­
stępstwo popełnił w listopa­
dzie 1969 roku. Polegało ono 
na obrzuceniu kamieniami po 
ciągu osobowego. Został za 
to skazany na 7 miesięcy 
pozbawienia wolności.

Z zakładu karnego wyszedł 
10 czerwca 1970 roku. Akurat 
w rocznicę tego zdarzenia po­
pełnił nowe przestępstwo...

Najpierw była popijawa. 
Stanisław W. z czterema ko­
legami wybrał się na nią z 
Chludowa do Bogdanowa. W 
tamtejszej restauracji wv- 
nróżnih 6 butelek wina. Nie 
zapomniano o „utrwalaczu”: 
każdy wypił po 2 kufle jasne­
go piwa.

O 23.10 zajęli miejsca w 
pociągu jadącym do Poznania. 
Jeden z kolegów Stanisława

Suwałki

Suwałki położone nad jedną z najbardziej malowniczych pol­
skich rzek — Czarną Hańczą — to nie tylko centrum ziemi o nie­
spotykanych walorach widokowych i turystycznych, ale rów­
nież znaczny (jak na tę część białostockiego) ośrodek przemy­
słowy. Gospodarka uspołeczniona tego miasta daje roczną pro­
dukcję wartości około 800 min zł i zatrudnia blisko 13 tys. osób. 
Istnieją tu zakłady odzieżowe, płyt wiórowych, strunobetonów 
Hd. Rozwija się budownictwo mieszkaniowe — w minionej pię­
ciolatce przekazano mieszkańcom 2.200 izb. Liczne zabytki ota­
cza się tu troskliwą opieką, gdyż suwalczanie są wielkimi pa­
triotami swego miasta. Choćby przez pamięć dla licznej rzeszy 
poległych w powstaniach i zamordowanych przez okupanta za 
udział w ruchu oporu. Suwałki są rodzinnym miastem Marii Ko­

nopnickiej. Na zdjęciu: stara zabudowa Suwałk.
CAF — Sieńko

bandyckiemu terrorowi
W. zapłacił konduktorce za 
przejazd. Ta ostatnia postano­
wiła sprawdzić czy pozostali 
mają bilety. Bała się jednak 
podejść do podpitych młodzień 
ców. Zwróciła się więc o po­
moc do kierownika pociągu — 
Tadeusza W. Razem udali się 
na kontrolę.

Poproszony o okazanie bile­
tu Stanisław W.> który podró­
żował na gapę, arogancko od­
mówił wszelkich wyjaśnień 
„bo tu (pociąg zbliżał się do 
Chludowa — przyp. red.) wy­
siada”. Potem ruszył ku 
drzwiom. Kierownik schwycił 
go za rękę. Wtedy długowło­
sy natychmiast uderzył 
funkcjonariusza PKP w twarz 
— tak silnie, że ten się poto­
czył. Pociąg stanął. Stanisław 
W. nie uciekał jednak; wi­
docznie postanowił dokończyć 
bandycki wyczyn.

Kolejarz został wypchnięty 
z wagonu na peron. Tutaj 
dostał serie silnych ciosów. 
Padł. Ale Stanisław W dalej 
pastwił się nad leżącym.

Wydarzeniu nrzypatrywała 
się grupa podróżnych. Bvł0 
ich kilkunastu — powie póź­
niej w śledztwie konduktorka 
— ale nikt nawet nie próbo­
wał, choćby wołaniem („Mi­
licja! Ratunku”), odstraszyć na 
pastnika. Po przyjeździe do 
Poznania żaden postronny ob­
serwator pobicia kierownika 
pociągu nie uznał też za sto­
sowne zawiadomić o tym 
fakcie komisariatu kolejowe­
go MO i zgłosić się na świad- 
ka. Spełnienie tego obowiązku 
obywatelskiego nie wymagało 
przecież specjalnych poświę­
ceń.

Powie ktoś, że tych milczą­
cych i biernych świadków 
można uznać no prostu za 
przestraszonych licznymi, 
właśnie w powiecie poznań­
skim. przestępstwami chuli­
gańsko - bandyckimi. Praw­
da: niebezpieczny to region. 

tych, którzy wyróżnili się najbardziej, 
odpowiedział: „Gdyby mógł pan na­
wet napisać o wszystkich, to i tak sło­
wami nie odda się tego, czego doko­
nali ci ludzie. W kłębach gryzącego, 
smolistego dymu już po paru minu­
tach zatykającego gardło w potokach 
środków gaśniczych znoszonych wia­
trem, w całej grozie znanego już prze­
cież niebezpieczeństwa trwali na sta­
nowiskach i nie cofali się. Jak tu ko­
go wyróżnić?”

To samo powiedział mgr inż. Ry­
szard Chrapek o pracownikach zakła­
du. którzy sami, na ochotnika zgłasza­
li się do rafinerii i stawali na najtrud­
niejszych odcinkach.

Sam zresztą widziałem podczas ostat 
niego ataku na płonące zbiorniki, jak 
strażacy zanurzeni po szyję w mazi 
rozlanej ropy i środków chemicznych, 
jeden drugiego niosąc na ramionach, 
instalowali rękaw doprowadzający pia 
nę na krawędzi zniszczonego, choć 
wciąż jeszcze płonącego w głębi zbior­
nika, bo innej możliwości po prostu 
nie było Bez wątpienia wszyscy za­
sługują na najwyższy szacunek i uz­
nanie.

WACŁAW ORFIN

Chuligani grasują tu zwłasz­
cza na szlakach kolejowych i 
stacjach PKP m. in. w Mosi­
nie’ Puszczykowie, Luboniu, 
Swarzędzu. Znieważają i biją 
zarówno podróżnych jak i 
funkcjonariuszy PKP. Niszczą 
mienie społeczne. W maju br. 
kilku podpitych młokosów zde 
molowało poczekalnię dworco­
wą w Plewiskach zabawia­
jąc się rzucaniem krzeseł na 
tory kolejowe. W Stęszewie 
przy pomocy drutu unierucho 
miono semafor, co mogło do­
prowadzić do katastrofy. W 
Wirach niedawno został 
obrzucony kamieniami pociąg 
osobowy...

Wszystko to może rzutować 
na postawy świadków. Nie 
sposób jednak zapomnieć o 
ścisłym sprzężeniu zwrotnym: 
właściwa reakcja społeczeń­
stwa na chuligańskie wybryki 
ogranicza pole przestępczego 
działania, umacnia ład i bezpie 
czeństwo. I odwrotnie — im 
mniej awanturniczych eksce­
sów, irn bezpieczniej — tym 
łatwiej zdobyć się obywatelo­
wi na właściwą reakcję, na 
przejawy łamania norm spo­
łeczno - prawnych.

Mówiąc o właściwej reakcji 
myślimy przede wszystkim o 
tym, by o wszelkich przeja­
wach naruszania porządku 
publicznego niezwłocznie za­
wiadamiać Milicję, ORMO 
SOK. Chodzi również o to, by 
obserwatorzy chuligańskich 
rozróbek nie uchylali się od 
roli świadków dających świa­
dectwo prawdzie w toku po­
stępowania karnego przeciw­
ko chuliganom i bandytom. 
Samo ich ujęcie to natomiast 
rzecz organów ścigania prze­
stępstw.

Działanie tych organów, 
jakkolwiek może nasuwać 
pewne zastrzeżenia co do 
form i rozmiarów akcji patro 
lowych mających znaczenie 
profilaktyczne, to jednak 
charakteryzuje się szybkimi i 
z reguły skutecznymi reakcja­
mi na przestępstwa chuli­
gańskie i1 bandyckie. Nie­
jednokrotnie już po zawiado­
mieniu o takim czynie 
sprawca zostaje ujęty. Po­
dobnie było w przedstawio­
nej na wstępie sprawie Sta­
nisława W. Mimo opóźnione­
go zgłoszenia Komendzie Po­
wiatowej MO w Poznaniu o 
pobiciu kierowmka pociąsu, 
chuligan został 40 mihut póź­
niej ujęty. Prokurator Powia­
towy w Poznaniu zastosował 
areszt. Taka reakcja*  będą­
cą regułą, prowadzi do 
wniosku, że zawodne są ra- 
ehubv awanturników na bez­
karność.

MICHAŁ ŁUCZAK



Przyznam się, że z pew­
nym wzruszeniem wzią 
łem do ręki bardzo sta 

rannie przez Wydawnictwo 
Poznańskie wydany „Życiorys 
własny robotnika” Jakuba 
Wojciechowskiego. Pamiętam 
pierwsze przedwojenne wyda 
nie, głośny szum wokoło tej 
wyjątkowej pozycji pamiętni­
karskiej, ogromny jej sukces. 
I dzisiaj, chociaż pamiętnikar 
stwo, jak to słusznie zazna­
cza w swym wstępie Włady­
sław Markiewicz, stało się 
zjawiskiem masowym, waga 
tekstu Wojciechowskiego nie 
zmalała ani trochę, nadal zo 
staje wyjątkowo charaktery­
stycznym dokumentem czasu, 
epoki, poglądów pewnych 
klas i środowisk, mieści o- 
gromny zasób materiału poz 
nawczego. Zarówno w odnie 
sieniu do kontekstu klasowo- 
społecznego postaw środowi 
ska reprezentowanego przez 
autora, jak do losów emigra­
cji polskiej zarobkowej z 
Poznańskiego do Niemiec w 
okresie zaborów. Obyczaj,
stosunki rodzinne, widzenie 
procesów społecznych, echa 
przemian politycznych — 
wszystko to znajduje w tej 

'iżne szerokie odbicie, sta­
jąc się zarazem echem po­
glądów znacznie szerszych 
środowisk. A jeszcze faktura 
literacka, co tak silnie pod­
kreślał ongiś Boy-Żeleński, a 
jeszcze język, jakże specyfi­
czny, początkowo trudny w 
odbiorze, a potem wciagają- 

hsT reszty... Wydawnictwo . 
zapowiada druk dalszych 
wspomnień autora (zmarł w 
r 1958), zlokalizowanych w 
Barcinie. a obejmujących 
wrzesień i potem okupację 
hitlerowska, a wreszcie now- 
stanie i pierwsze lata Polski 
Ludowej.

Z uwaga czytałem nową 
powieść Jerzego Mańkow­
skiego „Zasyoany piołunem 
ślad". Autor, który wstępnym 
boiem zdobył sobie czytelni­
ków i krvtvke doskonałym 
utworem ,,Najpiękniej umiera 
gałaź", w trzeciej swojej po­
wieści sięga znów do tema­
tyki wojenno-okupacyjnej. Za 
stanawiające. Mańkowski nie

Lipcowe nowości ekranu
POLSKA

„Martwa fala”* Reż. Stanisław 
Lenartowicz. Film marynistyczny, 
którego akcja rozgrywa się na 
pokładzie statku płynącego do 
Ameryki Południowej. Świeżo 
upieczony absolwent szkoły 
morskiej konfrontuje romantycz­
ne wyobrażenia o życiu mary­
narskim z codzienną rzeczy­
wistością. Grają m. in. Henryk 
Bąk, Krzysztof Chamiec i Leszek 
Drogosz.

Na temat rozwodu i miesz 
kania (wspólnego) moż­
na by wypisać całe to­

my. Byłyby to, niestety, głów 
nie tragedie.

A w sprawie, o której pisze 
my chodziło o dwa pokoje z 

kuchnia. Dużo? Ale mieszkało 
w nich (bez rozwiedzionego 
męża) sześć osób. Była mał­
żonka. syn z żoną i córka z mę 
żem i dzieckiem. Ale zacznij- 
mv od poczatu.

Piotr I., ojciec tej licznej ro 
dżiny, wyprowadził się po dłu 
gotrwałych nieporozumie­
niach ze wspólnego mieszka­
nia. Ale po jakimś czasie wy­
stąpił do sądu, żądając „dopu­
szczenia go do współposiada­
nia lokalu mieszkalnego”. Sąd 
powiatowy uznał słuszność je­
go pozwu i wydał mu żądany 
nakaz.

W kilka tygodni później i 
niezależnie od tej sprawy o- 
rzeczono rozwód Piotra I. z je 
go współmałżonką, będącą 
główną lokatorką mieszkania, 
o które toczył się spór. Cała 
rodzina wystąpiła więc z poz­
wem o odmówienie nakazowi 
(który dopuszczał Piotra I. do 
mieszkania) tytułu wykonaw­
czego, twierdząc że trudno so­
bie wyobrazić, by wobec wro­
gich stosunków powstałych

PONIEDZIAŁEK
y 17 — Dla dzieci — „Opowieści
* o zwierzętach” — film; 17.30 
— „Echo stadionu”; 17.55 — Re­
portaż filmowy z międzynarodo­
wych mistrzostw Polski w maja3 
tonie pływackim na trasie Cedy­
nia — Siekierki (Szczecin); 18.10 
— Kino Filmów Animowanych; 
18.45 — „Eureka” — magazyn po­
pularno-naukowy; 20.05 — VIII 
Telewizyjny Festiwal Teatrów 
Dramatycznych — Maksym Gor­
ki: „Jegor Bułyczow”. Przekład 
— Stanisław Brucz i Stanisław Ry 
szard Dobrowolski. Adaptacja i 
reżyseria — Feliks Żukowski. Wy 
konawcy — aktorzy scen łódz­
kich; 21.35 — „Na sali i w kulua­
rach”: 22.05 — ..Zielono mi” — 
scenariusz — Stefan Mroczkow­
ski. Reżyseria — Stanisław Olej­
niczak. Kierownictwo muzyczne 
— Jerzy Milian. Wykonawcy; Po 
znańska Piętnastka Radiowa, Ur­
szula Sipińska. Jan Ptaszyn-Wró- 
blewski.

WTOREK
ł 10 i 20.35 — „Zejście do pie- 
1 kła” — polski film fab.; 17 — 
„Długi rejs” (Szczecin); 17.30 — 
„Spotkanie z morzem” — bułgar­
ski film oświatowy; 17.45 — TV 
Ekran Młodych; 20.05 — Z teki 
folklorystyczne! Adolfa Dygacza: 
..Melodie ludowe polskich hutni­
ków szkła”. Reżyseria — Mieczy 
sław Daszewski. 22 — „Kontak­
ty”; 22.45 — Kronika Mistrzostw 
Świata w Szermierce.
o 18.15 — Russkij jazyk po TV 
" (37) — nowtórzenie kursu ję­
zyka rosyjskiego (ostatnia lek­
cja); 18.45 — „Flota trzech ocea­
nów” — reportaż; 20.05 — Polski 
film TV: „Nowy nabytek”; 20.40 
— „Na szlaku” — OTV Poznań 
na ekranie: 21.10 — „Dlaczego pół 
przewodnik” z cyklu: „Ze świata 
fizyki”: 21.30 — ..Profesor Filutek 
i inni”; 21.45 — ..24 godziny”; 21.55 
..Walter and Connie (24) — kurs 
iezyka angielskiego.

ŚRODA
■i 10 i 20.05 — „Randali i duch 
1 Hopkirka” — angielski film 
seryjny (IV ode.); 17 — Dla mło-

ZSRR

„Początek”. Reż. Gleb Panfi­
lów. Dramat psychologiczno - oby 
czajowy o dziewczynie z małego 
miasta pracującej w fabryce i 
grającej w teatrze amatorskim. 
Pewnego dnia otrzymuje rolę 
Joanny d’Arc w filmie. Rola filmo 
wa splata się z jej osobistym ży­
ciem. Wielka kreacja Inny Czu_ 
tikowej. Jeden z najlepszych fil­
mów radzieckich ostatnich lat.
NRD

„Ambasadorowie nie mordują”. 
Reż. Georg Leopold. Film kry­
minalny osnuty na tle udziału 
przemysłowców zachodnionie. 
mieckich w produkcji na tere­
nach Hiszpanii i Portugali ma­
teriałów strategicznych, zbrojenio 
wy*h,  których wytwarzanie zosta 
ło po II wojnie światowej zabro­
nione w NRF.

JUGOSŁAWIA

„Mijają dni”. Reż. Fadil Ka­
dzie. Absurdalna komedia filozo­
ficzna nawiązująca do sztuki 
Becketta „Czekając na Godota”. 
Młody Cino czeka na polnej dro­
dze cały dzień na spotkanie z 
bliżej nie określonym G.

ANGLIA

„Dziki i swobodny”. Reż. Ri­
chard C. Sarafian. Barwny dra­
mat psychologiczny, którego bo­
haterem jest chłopiec cierpiący na 
zanik mowy w wyniku doznanego 
w dzieciństwie urazu psychiczne, 
go. Wrażliwość na świat przyrody 
i przyjaźń z białym źrebakiem 
przyniesie chłopcu przezwycięże­
nie kalectwa.

FRANCJA

„Żandarm się żeni”. Reż Jean 
Girault. Barwna, szerokoekrano­
wa komedia sytuacyjna, jedna z 
całej serii filmów osnutych wo­
kół przygód funkcjonariuszy po­
sterunku żandarmerii z Saint Tro 
pez, modnej miejscowości kąpie­
liskowej na śródziemnomorskim 
wybrzeżu Francji.

Nowości
Wydawnictwa Poznańskiego

wiele mógł wiedzieć o woj­
nie od strony osobistych prze 
żyć: był na to za młody. A 
jednak ciąży ku obrazowi 
tamtych dni, co więcej, umie 
doskonale odczuć ich klimat,

Z ksiqżkq na ty

nastrój, wżywa się w specy­
fikę tak odrębną, tak szcze­
gólną, jak partyzanckiego ży 
wota — jakby sam tego za­
kosztował do syta. Zatem al­
bo relacja bliska, z którą sta 
le obcował, albo dowód dziw 
nej choć może I prawdziwej 
tezy, iż najlepsze książki o 
tamtym czasie napiszą ci, 
którzy ich nie przeżywali, ale 
o aurę wojny i okupacji otar 
li się swoim dzieciństwem... 
W każdym razie smakowa­
łem tę książkę nie tylko od 
strony literackiej, ale, jako 
były partyzant, także od stro 
ny pewnych klimatów. Ludzie 
Mańkowskiego są piekielnie 
prawdziwi. Tacy bywali, inni 
od regularnych żołnierzy, 
choć tak samo gotowi na 
wszystko. Inni w psychice, w 
przeżyciach, w nastrojach, w 
zadumie i tęsknocie. Takimi 
tworzył ich las. A miłości 
tamtego czasu? Może tu Mań 
kowski trochę przeidealizo- 
wał, może nazbyt uniększył. 
Inna sprawa, że o miłości, o 
uczuciu Mańkowski umie pi­
sać! Zapowiada powieść 
psychologiczną o kobietach, 
o miłości. Wierzę, że napi­
sze ją świetnie, zna sie bo­
wiem na rzeczy. A pisać u- 
mie.

Lubię sięgać po tomiki 
tych autorów, którzy zaczyna 
li,, albo i nadal tkwią mocno 
w poezji. Bo wtedy zawsze 
w kadencję ich prozv przeni­
ka coś lirycznego, bliżej nie­
określonego, stwarzającego 
specyficzne klimaty. Jest tak 

JAPONIA
„Kobieta — kot”. Reż. Kaneto 

Shindo. Szerokoekranowy dra­
mat kostiumowy utrzymany w 
stylu i nastroju filmu „Kobieta — 
diabeł” tego samego reżysera. 
Historia dwóch kobiet, które po 
zgwałceniu i makabrycznej śmier­
ci zmieniają się w wampiry i 
mszczą się na żywych ludziach. 
W ten wątek wpleciono proble­
my moralne i treści antywojenne.

„Saga o dżudo”. Reż. Seiichi- 
ro Uchikawa. Szerokoekranowy 
dramat kostiumowy zlokalizowa­
ny w II połowie XIX w. w ja­
pońskiej szkole nauki dżudo. Ca­
ły wątek fabularny osnuty wokół 
tej popularnej w Japonii formy 
walki, pokazuje nie tylko sporto­
we i obronne, ale i wychowaw­
cze walory dżudo.

SZWECJA

„Jankes”. Reż. Lars Forsberg. 
Dramat społeczny albo studium 
socjologiczne podejmujące pro­
blem ludzi z marginesu spo­
łecznego, nie zaangażowanych 
aktywnie w życiu, łatwo popadają 
cych w konflikty z prawem. Bo­
haterka zachowuje zupełną bier­
ność wobec wypadków i wstrzą­
sem moralnym stanie się dla niej 
dopiero rozprawa sądowa, która 
zmusi ją do oceny dotychczaso­
wego postępowania.

USA

„Próba terroru”. Reż. Blake 
Edwards. Dramat sensacyjny o 
kasjerce banku terroryzowanej 
przez bandytów, by wzięła udział 
w ograbieniu banku. Akcja rozgry 
wa się w autentycznych plene­
rach wielkomiejskich San Fran­
cisco, m. in. w słynnej dzielnicy 
chińskiej, na nabrzeżu rybackim, 
na baseballowym stadionie Gigan 
tów itd.

„Niewolnicy”. Reż. Herbert J. Bi 
berman. Barwny dramat społecz­
ny pokazujący Stany Zjednoczo­
ne z połowy XIX w. gdy było 
to państwo oparte na niewolni 
czej pracy Murzynów. Film obra 
zuje ewolucję moralna niewolni 
ka, który najpierw z/aje sobie 
sprawę, że nie ma dobrych pa 
nów, a następnie, że trzeba się 
wydobyć ze stanu zależności.

WŁOCHY ,

„Nic o niej nie wiedząc”. Reż. 
Luigi Cc^hencini. Barwny szero­
koekranowy dramat psycholo­
giczno — kryminalny z historią 
miłosną o sensacyjnym podłożu. 
Zawiera sporo celnych obserwa­
cji psychologicznych 1 obyczajo­
wych z życia uprzywilejowanych 
warstw społecznych współczesnych 
Włoeh. (M. 8.)

i z Czesławem Kuriatą, poe­
tą, sięgającym niekiedy jed­
nak i po prozatorskie laury. 
W tomie opowiadań „Czło­
wiek z rybą”, niby bardzo 
realistycznych, trzeźwych, nie 
kiedy utrzymywanych w wy­
raźnym dystansie od opisy­
wanych zjawisk, nagle, ni 
stąd n! zowąd wyskakuje w 
jakiejś puencie typowy poe­
ta. Kuriata jest pisarzem wra 
żliwym i czułym także na spe 
cyfikę własnej twórczości. 
Obserwując jego dojrzewają­
cą wciąż twórczość, widzę, 
jak zdaie sobie sprawę z te­
go, co w jego temperamen­
cie pisarskim jest najmoc­
niejsze. I w tę strunę coraz 
silniej uderza.

Zakończyć przegląd nowo­
ści Wydawnictwa Poznańskie 
go trzeba zwróceniem uwagi 
na ukazanie się nowego wy- 
'■"i-i ,.Makumby“ Michała 
Choromańskiego, psycholo­
gicznej powieści o losach 
Polaków w Brazylii w trakcie 
drugiej wojny światowej. Dy­
namiczna akcja, rzucona na 
tło tropikalnej przyrody, oso­
bliwe przeżycia ludzkiej psy­
chiki — wszystko to napisane 
z nerwem — każę traktować 
tę powieść jako fascynującą 
lekturę.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

KONFLIKT WATYKAN - MADRYT
Do ostrego spięcia na linii 

Watykan — Madryt do­
szło w związku z nomi­

nacją kard. Vincente Enrique y 
Tarancon administratorem 
apostolskim archidiecezji ma­
dryckiej po śmierci jej ordyna. 
riusza, arcybiskupa Casimiro 
Morcillo. Spięcie wyraża naj­
lepiej sytuację konfliktową, 
istniejącą faktycznie pomiędzy 
Stolicą Apostolską a rządem 
gen. Franco, a także rzuca 
jaskrawy snop światła na trud 
ności, w jakich rozwija się w 
Hiszpanii polityka wyznanio­
wa.

Na czym polega obecne spię­
cie?

Po pierwsze — wybór papie­
ża Pawła VI padł na tego człon 
ka hierarchii hiszpańskiej, któ­
ry zdaniem powszechnym re­
prezentuje poglądy stosunkowo 
najbardziej liberalne i kry­
tyczne wobec istniejącego na 
Półwyspie Pirenejskim franki, 
stowskiego systemu polityczne­
go. ,Pod tym względem nowo 
mianowany administrator apo­
stolski archidiecezji madryc­
kiej stanowi żywe zaprzecze­
nie osoby i postawy politycz­
nej swego zmarłego poprzedni­
ka, który był znany z sympa­
tii dla ruchu frankistowskiego 
i dobrych, osobistych stosun­
ków z Caudillo.

Po drugie — i to stanowi 
czynnik ważniejszy od perso­
nalnego — nowo mianowany 

na skutek rozwodu Piotr I. 
mógł się wprowadzić do prze­
ludnionego mieszkania. Sąd 
uznał, że tytułu takiego rze­
czywiście nie należy Piotro­
wi I. wydawać, ponieważ by­
łoby to sprzeczne z zasadami 
współżycia społecznego.

Jednakże w Sądzie Najwyż­
szym. który zajął się sprawą 
na skutek skargi rewizyjnej 
Piotra I., problem wzbudził 
wątpliwości natury prawnej. 
Niewydanie tytułu wykonaw-

Paragraf i życie

Rozwód
i mieszkanie

czego może nastąpić w zasa­
dzie tylko w przypadku, jeżeli 
po wydaniu orzeczenia (a 
Piotr I. był w posiadaniu wy­
roku nakazującego dopuszcze­
nie go do współposiadania lo­
kalu) nastąpiło zdarzenie, na 
skutek którego zobowiązanie 
wygasło lub nie może być 
egzekwowane. Czy rozwód jest 
tego rodzaju zdarzeniem?

Po rozważeniu tej kwestii 
Sąd Najwyższy doszedł do

dych widzów — „Teleferie”; 
‘„Klub Kluczników”, Filmowy Fe 
stiwal Śmiałych, film z serii: 
„Robin Hood”, „Tygod. Dobrych 
Wiadomości”, Harcerskie Lato 
Robinsonów: 18.30 — „Rozmowy 
o zmierzchu”; 18.45 — „Maszyna 
da się lubić” — z cyklu: „Polak 
pracuje”; 20.55 — „Światowid” — 
magazyn poświęcony aktualnym 
wydarzeniom politycznym; 21.30 
— „Taniec i jazz”. Reżyseria — 
Maria pysznik; 21.55 — Polska 
Kronika Filmowa; 22.20 — Kroni 
ka Mistrzostw Świata w Szer­
mierce.

n 18.35 — „Walter and Connie” 
" (24) — powtórzenie kursu ję­
zyka angielskiego: 19.05 — „Z pra 
sy technicznej”; 20.05 — „Perspek 
tywy dźwięku” z cyklu: „Per- 
snektywy muzyki”; 21.05 — „24 go 
dżiny”; 21.15 — ..W cztery strony 
świata” — reportaż Stanisława 
Szwarc-Bronikowskiego; 21.55 — 
Kino Wersji Oryginalnej — film 
fabularny CSRS „Igraszki z diab­
łem”.

CZWARTEK
■i 17 — „W noc sylwestrową” — 
1 włoski film fabularny; 18.35 — 
„W zielonvm obiektywie”; 18.40 
— ..Jak budują inni — program z 
cyklu: „Mieszkaniowe progi”; 20 
— „Przypominamy. radzimy”; 
20.15 — Festiwal Piosnki Zołnier 
skiej — „Kołobrzeg 71”. Koncert 
inauguracyjny „W żołnierskiej 
pieśni”. Prowadzenie — Stani­
sław Mikulski i Marla Wróblew­
ska; ok. godz. 21.05 — „Rozmowy 
o książkach”; 23.05 — Kronika Mi 
strzostw Świata w Szermierce. 

kardynał nie został po prostu 
następcą arcybiskupa Morcillo 
w charakterze normalnego or­
dynariusza archidiecezji ma­
dryckiej, lecz jej administrato­
rem apostolskim. Dlaczego? 
Dokonując tego rodzaju nomi­
nacji, Watykan publicznie 
zdystansował się od konkorda­
tu z Hiszpanią, który przewi­
duje, iż rząd tego kraju ma 
prawo prezentować kandyda­
tów na biskupów. Tym samym 
dokonany został znamienny 
precedens. Odtąd — jak się wy 
daje — Stolica Apostolska tak­
że przy innych podobnych no­
minacjach ignorować będzie 
obowiązujący wciąż konkor­
dat, ograniczając się do mia­
nowania na kierowników du­
chownych diecezji nie normal­
nych ordynariuszy, lecz admi­
nistratorów apostolskich, na 
co zgoda rządu madryckiego 
nie jest potrzebna.

Jakie będą następstwa ostat­
niej watykańskiej nominacji 
w dziedzinie coraz chłodniej­
szych a od pewnego czasu 
wręcz konfliktowych stosun­
ków między Hiszpanią a Sto­
licą Apostolską?

Chociaż trudno przewidzieć 
je dokładnie, już dziś mówi się 
o możliwości odwołania przez 
gen. Franco jego ambasadora 
przy Stolicy Apostolskiej. Z 
punktu widzenia bowiem hisz.

wniosku, że ustanie małżeń­
stwa na skutek rozwodu po­
winno być z reguły uważane 
za zdarzenie, na skutek które­
go dopuszczenie byłego współ­
małżonka do użytkowania ca­
łego mieszkania staje się nie­
aktualne. W zależności od 
wielkości i rozkładu mieszka­
nia może wówczas wchodzić 
w rachubę dopuszczenie go do 
części mieszkania. Ale w wa­
runkach, o których piszemy 
(6 osób) decyzja tego rodzaju 
byłaby bardzo skomplikowa­
na.

Z drugiej strony rozwiedzio­
ny małżonek nie powinien 
być pozbawiony dachu nad 
głową — stwierdza orzeczenie 
Sądu Najwyższego. Toteż już 
w toku procesu rozwodowego 
powinien on był żądać orzecze 
nia o sposobie korzystania ze 
wspólnego mieszkania. Ponie­
waż Piotr I. tego nie uczynił, 
może on teraz wystąpić z poz­
wem o dopuszczenie go do ko 
rzystania z mieszkania w o- 
kreślony sposób (o ile to jest 
praktycznie możliwe), a nie 
do współposiadania wszystkich 
izb.

JAN WOLSKI
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PIĄTEK
i 1# 1 21.40 — „Koronny świa- 
1 dek” — fab. film radź.; 17 — 
Dla dzieci — „Pora na Telesfo­
ra”; „Rozmowy ze smokiem”, 
„Gość Telesfora”, „Naj... naj... 
naj...” — film, „Na szlaku” — 
film fab.; 17.50 — „Nie tylko dla 
pań”; 18.10 — Kronika i Aktual­
ności”; 18.25— „ABCD — do — re 
— mi fa” — belgijski program 
rozrywkowy; 18.50 — „Polska zza 
siódmej miedzy”; 20.15 — Muzyka 
z Kamienia Pomorskiego, Wyko­
nawcy: Zespół Muzyki Dawnej, 
Gdański Zespół Wiolonczel i \in- 
ni; 21 — „Kraj” — tygodnik spo­
łeczno-polityczny; 23 — Kronika 
Mistrzostw Świata w Szermierce.
•) 18.45 — „Nasi współcześni —

Boy Żeleński”; 20.05 — Film 
TFp — „Numer IB®69” z cyklu: 
„Kapitan Sowa na tropie”; 20.30 
— „Wokaliści jazzowi” (cz. I z 
cyklu: /.Spotkanie z jazzem”); 
21 — „Sprawność kierownika” z 
cyklu: „Naukowa organizacja
pracv”: 21.20 — „24 godziny”; 21.30 
— „Walter and Connie (25) — kurs 
języka angielskiego.

j 1 SOBOTA
j 10 1 21.30 — /„Romans z nie- 
1 znajomym” — film fab. prod. 
USA; 16.15 — Program filmowy, 
17 — Magazvn ITP; 17.15 — „Ka- 
name i Jokichr’ — japoński film 
popularno-naukowy; 18.15 —
„Tele-Echo”; 20.20 — „Lech Wyr- 
wicz”. Scenariusz — Zofia Gut- 
kiewicz. Reżyseria — Kazimierz 
Rudzki. Wykonawcy — aktorzy 
scen warszawskich^ 21.25 — Wia­
domości sportowe: 123.10 — Kroni­
ka Mistrzostw Świata w Szermier

o 19.10 — „Walter and Connie”
— powtórzenie kursu języka 

angielskiego — Świat w k*  

pańskiego decyzja Pawła VI 
stanowi naruszenie ducha — 
jeżeli nie litery zarazem — 
konkordatu, być może już prze 
starzałego, lecz przecież for­
malnie wciąż jeszcze obowią­
zującego.

Co kryje się za ostatnim 
charakterystycznym gestem 
papieża Pawła VI?

Od dość już dawna Watykan 
nastawa! w Madrycie na po­
trzebę dokonania rewizji po­
stanowień konkordatu. Ta urno 
wa między Hiszpanią a Waty­
kanem jest z punktu widze­
nia kościelnego podwójnie 
anachroniczna. Po pierwsze dla 
tego, że zbyt ściśle wiąże Koś­
ciół oraz jego hierarchię w 
Hiszpanii z chwiejącym się w 
posadach frankistowskim sy­
stemem politycznym. Po dru­
gie dlatego, że w praktyce od- 
daje w ręce rządu hiszpańskie­
go losy konferencji episkopatu 
tego kraju. Przywilej konkor­
datowy prezentacji przez rząd 
w Madrycie kandydatów na 
biskupów oznacza bowiem w 
praktyce, że kształt osobowy 
hierarchii tego kraju zależy nie 
od Watykanu, lecz od gen.
Franco.

Chociaż przyczyny i charakter 
spięcia na linii Watykan — Ma­
dryt w świetle tego, co powie­
dzieliśmy powyżej, są dostatecznie 
jasne i zrozumiałe, to przecież nie 
łatwo przewidzieć dalsze etapy ry­
sującego się konfliktu. Jest fak­
tem bezspornym, że nie tylko no­
wo mianowany administrator 
apostolski archidiecezji madryc­
kiej, lecz także wielu innych człon 
ków hiszpańskiej hierarchii kościel 
nej dystansuje się wyraźnie od 
formalnie „arcykatolickiego” rzą­
du gen. Franco. Nie przesądzając 
ewolucji osobistych poglądów po­
szczególnych biskupów Hiszpanii 
na pewno główną rolę w tym pro­
cesie odgrywa trzeźwy rachunek 
polityczny. Zbytnie związanie się 
Kościoła hiszpańskiego z istnie­
jącym w tym kraju systemem po­
litycznym przyniosło w efekcie 
więcej korzyści rządowi aniżeli 
episkopatowi, a co najważniejsze 
— wynikające z tego faktu poważ­
ne konsekwencje w przyszłości 
mogłyby drogo kosztować hisz­
pański katolicyzm. Odnotowując 
powyższe uwagi na marginesie 
konfliktowej. sytuacji, powstałej 
na linii Watykan — ' Madryt, są­
dzimy, że najbliższa przyszłość 
dostarczy dalszych w tej dziedzi­
nie wydarzeń tak, że do sprawy 
dziś poruszonej będziemy mieli 
jeszcze okazję powrócić. Proble­
mem najważniejszym przy tym by 
ła i jest sprawa rewizji przestarza­
łego konkordatu, wokół czego 
krystalizują się obecne hiszpań- 
sko-watykańskie kontrowersje.

IGNACY KRASICKI

merze naszych reporterów: „Tu 
TV New Delhi”, „Londyńskie pu 
by” — reportaż „Tele-Aru”; 23.20 
— „Objazd” — bułgarski film fa­
bularny: 21.40 — „Don Juan” — 
opera Wolfganga Amadeusz.a Mo­
zarta, „24 godziny”; 23 — „Prog­
ram II proponuje”.

NIEDZIELA
•w 8.40 — „Przypominamy, radzi- 
* my”; 9 — „Na białym szlaku” 
— polski film fab.; 10.15 — „Oca­
lić od zapomnienia”; 10.45 — „BO 
gumił Kobiela” — program z cy­
klu: „W starym kinie”; 12.35 — 
„Przemiany”; 13.05 — „100 milio­
nów lat w piaskach Gobi” ■— film 
„Tele-Aru”; 13.35 — „Z wizytą 
w Filharmonii Poznańskiej”. Wy 
konawcy ■— Orkiestra Symfonicz 
na Filharmonii Poznańskiej, Or­
kiestra Kameralna, Chór oraz ze­
spół perkusyjny PFP; 14.20 — 
Estrada Poetycka — Władysław 
Wojciechowski „Stworzenie mo­
rza”; 15.25 — „W obiektywie” — 
notatnik filmowy; 15.55 — „Wiel­
ka Gra” — teleturniej. W progra 
mie wystąpią: Pola Lipińska i 
Lech Konopiński; 17 — Mistrzo­
stwa Świata w jeździe parami na 
żużlu (Rvbnik) (w przerwie Pol­
ska Kronika Filmowa); 20 — Prze 
mówienie Ambasadora Mongol­
skie! Republiki Ludowej; 20.15 — 
Festiwal Piosenki Żołnierskiej „Ko 
łohrzeg 1971” — Koncert laurea­
tów nagrodzonvch piosenek i wy 
konawców: 22.35 — Magazyn spor 
towv — Kronika Mistrzostw Swia 
ta w Szermierce.
n 17.05 — ,,Droga do podziem- 
~ nych skarbów” z cyklu: ..Hi 
storia z tej ziemi”; 17.35 — „Sios­
try” — radziecki film fab. (I 
ode.); 20.05 — Scena Monodram — 
Bohumil Hrabal: „Sennik Anny 
Nowak” wg opowiadania „Lek­
cja dla dorosłych i zaawansowa­
nych”. Reżyser — Krzysztof Woj 
Ciechowski. 20.35 — Kluh Dobrej 
Książki; 21.05 — „La Pericola” — 
tekst w? libretta Herrv i Meihla 
ca Lodovica. Reżyseria — Danu­
ta Daduszkowa.

CODZIENNIE w programie 1 i 
2: Dobranoc — 19.20. Dziennik 
lub Monitor — 19.30. (b)
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Rozstrzygnięcie przedolimpijskiego Piłka nożna

konkursu literackiego
W związku ze zbliżającymi się XI Zimowymi Igrzyskami Olim­

pijskimi w Sapporo oraz Igrzyskami XX I.etniej Olimpiady w Mo­
nachium, Centralna Rada Związków Zawodowych. Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, Związek literatów Polskich oraz Polski Komitet 
Olimpijski ogłosiły na początku br. konkurs na olimpijski utwór li­
teracki.

Ostatnio jury konkursu, pod 
przewodnictwem wiceprezesa ZG 
ZLP j przewodniczącego komisji 
Propagandy PKO1. Jerzego Putra­
menta, przyznało uczestnikom 
konkursu następujące nagrody:

W dziale prozy — dwie rów­
norzędne II nagrody Jerzemu Py. 
tlakowskiemu i Wiesławowi Ru­
sieckiemu; III nagrodę — Stefa­
nowi Flukowskiemu oraz wyróż­
nienia Markowi Nowakowskiemu 
i Leszkowi Prorokowi.

W dziale poezji — dwie równo­
rzędne I nagrody Marianowi 
Grzesczakowi i Romanowi Sadów-

9 miejsce Polaków 
w Akwizgranie

W najważniejszej konkurencji 
tegorocznych XXV zawodów kon­
nych w Akwizgranie, „Pucharze 
Narodów” zwyciężyli zawodnicy 
USA. Po raz pierwszy konkuren­
cja ta rozgrywana była w obsa­
dzie 13 państw. Na starcie 350-me- 
trowego parcours (13 przeszkód. 16 
skoków) stanęli najlepsi jeźdźcy, 
w tym nowo kreowani mistrzowie 
Europy, w przedbiegach zarządzo­
no rozgrywkę między zesnułam! 
USA i Wielkiej Brytanii, bowiem 
zawodnicy obu zespołów zdobyli 
identyczną ilość — 16 punktów. O 
trudności konkurencji świadczyć 
może fakt, że zaledwie 4 konie z 
52 startujących pokonały wszyst­
kie przeszkody bezbłędnie.

Kolejne miejsca zajęły: 3) NRF 
— 23,5 pkt.. 4) Francja — 32 nkt., 
5) Wiochy — 48 pkt.. 6) ZSRR — 
54,5 pkt.. 7) Hiszpania — 56 tv 50, 
8) Szwajcaria — 60 pkt., 9) Pol­
ska - 64 pkt.. 10) Belgia — 72 1/4 
pkt., 11) Holandia — 124,5 pkt.

skiemu; II nagrodę Krzysztofowi 
Zuchorze; III nagrodę Andrzejowi 
Zaniewskiemu oraz wyróżnienie 
Bohdanowi Drozdowskiemu, (ot)

Hokeiści na trawie 
wyjechali do NRD

Wczoraj rano wyjechała do NRD 
reprezentacja Polski w hokeju na 
trawie. Dzisiaj spotka się ona w 
oficjalnym meczu z drużyną NRD 
zaś 4 bm. rozegrane zostanie spot 
kanie rewanżowe. Zespoły wystą­
pią pod firmami Poznania i Lip­
ska. Mecze hokeistów na trawie 
w NRD, które rozgrywane będą 
w Lipsku są kolejnym egzami­
nem naszej reprezentacji przed 
przyszłorocznym turniejem olim­
pijskim w Monachium. Od posta­
wy naszych hokeistów w tegorocz 
nych spotkaniach międzynarodo­
wych zależeć będzie decyzja Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego w 
sprawie udziału „zielonych” ho­
keistów w IO.

PZHT prowadzi aktualnie per­
traktacje z doskonałymi hokeista­
mi Pakistanu, którzy przybywają 
na tournee do Europy. Jeżeli uda­
łoby się sfinalizować te rozmowy 
wtedy nasza reprezentacja miała 
by doskonałą okazję do sprawdzę 
nia swoich umiejętności, (s)

Juniorzy Warty 
przed finałami

Po raz pierwszy od wielu lat l 
drużyna Wielkopolski awansowa­
ła do finału mistrzostw Polski 
juniorów w piłce nożnej. Zespól 
Warty — bo o nim mowa — spra 
wił bardzo miłą niespodziankę 
wygrywając turniej półfinałowy 
we Wrocławiu, mimo że miał za 
przeciwników zespoły, w którycli 
szeregach występowali reprezen­
tanci polski jak np. Wisła i Szom 
bierki. Jednak dzięki konsekwent 
nej grze, popartej bardzo dobrą 
atmosferą w zespole, poznaniacy 
zaleli I miejsce.

Turniej finałowy odbędzie się 
S—11 bm. PZPN w najbliższych 
dniach wyznaczy miejsce turnie­
ju.Wezmą w nim udział oprócz 
Warty drużyny Motoru Lublin, 
ŁKS-u i Metalu Kluczbork.

Według informacji udzielonych 
nam przez trenera zespołu inż. 
Ryszarda Sadłowskiego, cały zespól 
Warty bardzo ollnie i starannie 
przygotowuje się do nadchodzą­
cych finałów zaś kierownictwo 
klubu planuje kilkudniowe zgru­
powanie, najprawdopodobniej w 
Mosinie. Chłoocy sa bardzo bojo 
wo nastawieni 1 zapewniają że 
zrobią wszystko, aby jak najgod­
niej reprezentować wielkopolskie 
p^karstwo.

Pod wodzą R. Sadłowskiego i 
kierownika zespołu Leona porada 
do finału przygotowują sie nastę 
pujacy zawodnicy: Andrzej Mro- 
ziński. Mirosław Grzadzielski 
Mieczysław Kulik, Włodzimierz 
Mańczak, Juliusz Kaczmarek, Ry 
szard Rychlewski. Adam Trybu- 
szewski. Jerzy Prech. Konrad 
Krasowski. Ireneusz Kaczmarek, 
Zbigniew Palowski. Bogdan Bak, 
Krzysztof Michałowicz. Ryszard 
Włodarczak. Andrzej Hetmaniak. 
Piotr Szymczak. Piotr Mikulski, 
Mieczysław Nowicki oraz Zenon 
Jezierski.

Warto tu dodać, źe Z. Pagow- 
ski na turnieju we Wrocławiu 
zdobył tytuł króla strzelców, (s)

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE

W POZNANIU
ZAWIADAMIA,

że w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 15 lipca br.

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA

odzież roboczą
i służbową

z dostawą w 1972 r.
ZAMÓWIENIA WINNY ZAWIERAĆ: 

asortyment, ilość, tkaninę, wzór 
laboratoryjny (wg Katalogu Odzie­
ży Roboczej), wzrostorozmiary oraz 

termin dostawy.
Zamówienia sporządzone w trzech egzem­
plarzach należy składać pod adresem :

WPTO Poznań - Baza Magazynowa, 
ul. Kopanina 54/66.

K5033

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych - Po­
znań — zatrudni zaraz na terenie województwa 
wrocławskiego, opolskiego, poznańskiego oraz na te­
renie m. Poznania:

— OPERATORÓW na otaczarki, koparki, spychar­
ki, betoniarki, ładowarki i walce,

— Ślusarzy samochodowych,
— MONTERÓW mechanicznego sprzętu,
— ELEKTRYKÓW SIECIOWYCH,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu- 

Jownictwie.
W razie delegowania w teren zapewniamy zakwa­

terowanie w hotelu robotniczym, wzgl. na kwate­
rach prywatnych.

Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować pod adre­
sem: Poznań, ul. Druskienicka, telefon 435-26. K4680

9 Samochody
Trabanta Combi 600, stan 
idealny, sprzedam. Strzel­
no, pow. Mogilno, telefon

Terminie wakacji 
dam lub zamienię 
nach dostępnych 
naście will jedno 
rodzinnych. Kilka

sprze- 
po ce- 
kilka- 

i dwu- 
domów

Jubileusz RKS San
Turniej piłkarski 

w Poznaniu
Z okazji 40-lecia istnienia Ro­

botniczego Klubu Sportowego 
San, dzisiaj i w niedziele odbę­
dzie się w Poznaniu turniej pił­
karski z udziałem drtjżyn Polonii 
Poznań. Przemysława. Sporty Sza 
motuły oraz gosoodarzy. Turniej 
rozgrywany bedzie na boisku Sa­
nu przy ul. Obozowej.

Dzisiaj ogodz. 16 San zmierzy 
się z Przemysławem zaś o godz. 
18 Polonia ze Spartą. Pokonani 
grać będą w niedzielę o godz. 10 
o trzecie i czwarte miejsce nato 
miast zwycięzcy o godz. 12 o 
pierwsze i drugie, (s)

Komunikat
ZW WOPR organizuje kurs do- 

szkoleniowy dla ratowników wod 
nych. Zebranie organizacyjne — | 
5 bm. o godz. 17 na basenie przy I 
ul. Chwiałkowskiego. (s) |

O Praca O \auka
Blacharza samochodowe­
go wysokich kwalifikacji 
ze znajomością mechaniki 
zatrudnię od września. O- 
ferty „Prasa”, Grunwald/, 
ka 19 dla U161g.

rdatekopiśemj
TURNIEJ PILKAREK 

W MOSTARZE
„Grand Prix” Jugosławii zdoby­

ły w rozgrywanym w Mostarze w 
międzynarodowym turnieju piłki 
ręcznej kobiet reprezentantki 
ZSRR. Drugie miejsce wywalczy­
ła siódemka Jugosławii, trzecie — 
CSRS, a. czwarte reprezentacja 
Polski. W ostatnim dniu turnieju 
CSRS pokonała Polskę 12:11 (7:7), 
natomiast drużyna ZSRR wygrała 
z Jugosławią 13:9 (9:4).

W turnieju piłkarzy ręcznych o 
„Grand Prix” Jugosławii trium­
fowała ekipa CSRS — 6 pkt., 
przed Jugosławią — 4 pkt., Hiszpa. 
nią — 2 pkt. oraz Holandią — 0 
pkt.

POLACY NADAL W CZOŁÓWCE
Na trasie Skopje-Leskovac, dłu­

gości 158 km rozegrany został w 
piątek VIII etap kolarskiego wy­
ścigu dookoła Jugosławii. Jego 
twycięzcą został radziecki kolarz 
Jurij Ławruszkin, który finiszo­
wał na czele 17-osobowej grupy. 
Drugie miejsce zajął Polak La- 
bocha przed Włochem Trevisanem, 
Gorełowem (ZSRR) oraz trzema 
następnymi Włochami: Taglente, 
Maranzana i Calemersem. Jako 
ósmy minął, linię mety drugi z 
Polaków Gawliczek.

Nowym liderem został Nikołaj 
Gorełow, który wyprzedza o 4,30 
Kuipera, o 5.15 Jugosłowianina Bi. 
lica i o 5.17 Polaka Polewiaka.

CZECHOWSKI 
PIERWSZYM LIDEREM 

„TRYBUNY MAZOWIECKIEJ”

158-kilometrowym etapem dookoła 
Ostrołęki rozpoczął się 2 lipca XII 
ogólnopolski wyścig kolarski do­
okoła Mazowsza. Na metę wpadła 
razem duża grupa kolarzy, w któ­
rej najwyższe umiejętności snrin- 
terskie wykonał kapitan naszej re­
prezentacji na Wyścig Pokoju — 
Zenon Czechowski (Lech Poznań). 
Za nimi finiszowali Wojciech Ma- 
tusiak (Arkonia Szczecin) i Hen­
ryk Rasek (Górnik Klimontów).

TRIUMF TENISISTÓW 
AUSTRALII W WIMBLEDONIE

Pierwsze finały 85 turnieju te­
nisowego w Wimbledonie, uzna­
wanego za nieoficjalnie mistrzo­
stwa świata, przyniosły sukces re­
prezentantom Australii.

W grze pojedynczej kobiet tytuł 
najlepszej tenisistki świata zdoby­
ła nieoczekiwanie 19-Ietnia Evon- 
ne Goolagong, która w ciągu 63 
min. pokonała w finale swą 28-let- 
nią rodaczkę, Margaret Court 6:4, 
6:1.

W finale gry podwójnej Austra­
lijczycy Rod L,aver i Roy Emer­
son po blisko trzygodzinnej walce 
pokonali amerykańską parę Ar­
thur Asche — Denis Ralston 4:6, 
9:7, 6:8, 6:4, 6:4.

Piątkowe finały oglądało ok. 17 
tys. widzów, wśród nich księżnicz­
ki Aleksandra i Małgorzata, pre­
mier Edward Heath i b. premier 
Harold McMillan. (ot)

264. 12222g
Skodę 1000 MB sprzedam. I 
Ul. Żeromskiego 6a m. 8;
od 18. 12295g |

Warszawa 204 b, rok 1967, 
spiesznie sprzedam. Cena 
korzystna i taksometr Pol 
tax. Poznań, ul. Dolna Wił 
da 22/24. tel. 321-12. 12317g
Moskwicza 403, stan ideał 
ny sprzedam. Ratajczaka 
48 m. 12 b. 12239g
Skodę 100 S nowa surze-1 
dam. Senatorska 2. 12399?
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód marki Wartburg 
311. Informacje: Leszno 
nr tel. 449. 12271g
Sprzedam Fiata 125 P w 
bardzo dobrym stanie, 
części włoskie. Tel. 43-777. 
Poznań, ul. Prusa 5.

12106g
Części zamienne Renault 
16 sprzedam. Tel. 207-32.
po 14. 12180?

Sprzedam OctaYię - Super 
w dobrym stanie. Czoło­
wo 5, noczta Kórnik, no-
wiat Śrem. 11734?

& Nieruchomości
Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu, wyłączo­
ny, niedaleko tramwaju 
Zgłoszenia: Zakopane — 
skrytka pocztowa 134.

12401?

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 

W POZNANIU 
OGŁASZA, ŻE

PRZYJMUJE ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

dla Pracujących
w zawodzie: monter instalacji 

sanitarnych zewnętrznych.
• Warunki przyjęcia:

— ukończona szkoła podstawowa,
— zdolność do zawodu zatwierdzona przez 

lekarza,
— ukończone 16 lat.

• Uczniowie w czasie nauki zawodu 
otrzymują wynagrodzenie w wysokości*
—,w I roku — 260 zł miesięcznie,
— w II roku — 380 zł miesięcznie plus pre­

mia za dobre wyniki w nauce i pracy do 
wysokości 25 proc, wynagrodzenia mie­
sięcznego,

oraz wszystkie uprawnienia pracowników 
budownictwa (odzież ochronną, opiekę le-
karską itp.). Czas 
pracy.

• Dla kandydatów 
pewnia bezpłatny 
wyżywienie.

Bliższych informacji

nauki wlicza się do czasu

zamiejscowych Szkoła za- 
internat — płatne jedynie

udziela
zapisy przyjmuje:

Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych — 
Poznań, ul. Swiętosławska 12, I piętro, po­
kój nr 18, tel. 5G1-88 (przy Starym Rynku).

K4498

Dyrekcja Liceum
i Technikum Ekonomicznego w Gnieźnie. 

Wydział dla Pracujących
ulica Chrobrego
Z A W I
w roku

nr 23
ADAM
szkolnym

I A, że 
1971/72

ZOSTANĄ ZORGANIZOWANE 
następujące klasy dla pracujących 
1. 5-lctnie technikum ekonomiczne dla 

pracujących 
specjalność: ogólnoekonomiczna.

WARUNKI PRZYJĘCIA:

Murarzy - tynkarzy przyj 
mę. Zgłoszenia: Hoppel — 
Andrzejewskiego 5 (Gór- 
czyn), godz. 15—19 12270g

O Sprzedaż
Sprzedam motor WSK, 
wózek dziecięcy. Sokola 
15 m. 6. 1213Cg

Okazja, nową ,,Exaktę” 
RTL 1000” z pryzmatem 
pentagonalnym, z obiekty 
wem „Oreston” 1,8/50 ta­
nio sprzedam. Poznań, ul. 
Sielska 45 m. 8 11824?
Jadalnię stylową Chip- 
pendale sprzedam. Tele­
fon 304-26. 10672g

Motocykl Triumph - sport 
250, stan idealny, częścia­
mi zamiennymi, wiertar­
ko-frezarkę segmentową, 
maszynę do wyrobu siat­
ki, kuźnię elektryczną — 
sprzedam. Puszczykówko. 
Kopernika 29. 10656gpr.

Działkę budowlaną na Po 
dolanach, ul. Zakopiań­
ska, sprzedam. Oferty' 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10377g.
Kupię domek parterowy, 
Poznań. Posiadam duży 
pokój, kuchnia, łazienka, 
wspólna, Grunwald do 
zamiany. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 12320g.

Dnia 30 czerwca 1971 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz drogi mąż, brat, szwagier i wujek, 
śp.

STANISŁAW HYPKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 

lipca br o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na
Górczynie.

W ciężkim żalu pogrążone

Poznań, ul. Głogowska 66.
żona i rodzina

12412g

tDnia 2 lipca 1971 r. zmarła w wieku 83 lata, 
nasza ukochana matka, siostra, teściowa, 
babcia i prababcia

MARIA BRZEZIŃSKA
z domu EDER

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4 bm. 
o godz. 16 w Puszczykowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

12397g

t1 Dnia 2 lipca 1971 r. zmarł po krótkich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., śp.

STEFAN NOCHOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 

bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Sienkiewicza 9a m. 12. 12406g

4- Dnia 1 lipca 1971 r. zmarł nagle, namaszczc- 
I ny Olejami św., mój ukochany maż, nasz 
najlepszy ojciec, brat, szwagier i wujek, śp.

JAN SZYMANDA
w 65 roku życia

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 
bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążone

żona z córkami i rodzina
Poznań, Kochanowskiego 22 m 8 12367g

tDnia 1 lipca 1971 r. zmarł w wieku lat 13, 
nasz drogi i pełen poświęcenia mąż, ojciec, 

trat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

ANTONI CZARNOLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm.

o godz. 11 na

O bolesnej 
w głębokim i

Miłostowie.
stracie zawiadamiają 
nieutulonym smutku

żona z dziećmi i
Poznań, Chlebowa 7 m. 30.

pogrążone

rodzina
12333g

tDnia 30 czerwca 1971 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza matka, teściowa, 

babcia i siostra, przeżywszy lat 72, śp.

ANTONINA PIASCIK
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12.15 na cmentarzu

W smutku pogrążona

sobotę, dnia 3 bm. 
junikowskim.

RODZINA
Poznań, Prądzyńskiego 57 m. 6. 12351g

bliźniaczych i wolnosto­
jących z ogrodami w Po­
znaniu i na peryferiach 
Sprzedaż z powodu wy­
jazdu, starości, choroby. 
Objęcie zaraz lub jesie- 
nią w/g ugody. Informa­
cji bezpłatne udz!eia A- 
damski, Poznań, ul. Ma­
tejki 33a. 12404g
Działki budowlane 850 i 
900 ms w Chybaćh nad 
Jeziorem Kierskim snrze- 
dam. Infomaci®: Galowa 
4 m. 7, tel. 401-22. 10807”

Zpuby Różne
30. VI. 1971

2.

a) ukończony 18 rok życia,
b) praca w przedsiębiorstwie, Instytucji w 

pionach ekonomiczno-finansowych.
3-lctnle technikum ekonomiczne dla 
pracujących
specjalność: handel.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
a) ukończony 18 rok życia,
b) ukończona Zasadnicza Szkoła Handlowa, 
c) aktualna praca w handlu.

Informacje 1 zgłoszenia wstępne przyjmuje 
do dnia 30 czerwca br. sekretariat szkoły — 
Gniezno, ul. Chrobrego 23 — telefon 22-65.

K3602

szczeniak owczarek szb.oc 
ki (collie), czarno - biały 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, ul. Mada- 
lińskiego II m. 17. 12365?

zagr

JUŻ JUTRO MOŻNA BYC 
szczęśliwcem — 
ODDAJ KUPONY

KOZIOŁKÓW”
K5213

Zespół doświadczonych 
pedagogów przygotuje u- 
czniów do powtórnych e- 
gzaminów wstępnych (po 
klasie VIII lub po zasad­
niczej szkole zawodowej) 
oraz do egzaminów po­
prawkowych (szkoła pod­
stawowa, średnia). Rataj­
czaka 39 m. 9.' Zgłoszenia:
godz. 17—19. 10999g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskie?o i
m. 4. 7469?

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
przy WIkp. Przedsiębiorstwie Przemyślu 
Ziemniaczanego w Luboniu k. Poznaniu

OGŁASZA NABÓR
do klasy I w zawodzie ślusarza.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 klas 
szkoły podstawowej. Szkoła nie posiada inter­
natu. Zgłoszenia proszę kierować do Dyrekcii 
Szkoły. K3039

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo”, Poznań, I 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz 
15—19. 12151?

Kupię pompę żerdziowr 
kompletna, może być bez 
silnika. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 11983?

@ Matrymonialne

I W dniu 30 czerwca 1971 roku zmarł 
członek założyciel naszej kasy — senior, śp.

STANISŁAW HYPKI 
b. cechmistrz cechu szklarskiego

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 
lipca br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

O liczny udział w pogrzebie proszą

Dnia 1 lipca 1971 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, znoszonych z anielską cierpliwością, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
i najtroskliwsza mamusia, teściowa, babcia 
i prababcia

ADAMINA KOWALSKA
z domu WIETRZYKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu sołackim 
w dniu 3 lipca br. o godz. 16.

W głębokim i nieutulonym smutku 
córki, synowie, synowe, zięciowie, 

wnuki i prawnuki
Poznań, ul. Wojska Polskiego 68 bl. 6 m. II.

12366'1

Dnia 2 lipca 1971 r. zmarła

Kasy Pogrzebowej „Szklarzy”
12388<z

tDnia 1 lipca 1971 r. zmarł nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 95, śp.

FRANCISZEK DRZYMAŁA
powstaniec wielkopolski .

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 
bm. o godz. 16 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona

Poznań, Słupska 15.
RODZINA

12334g

tDnia 1 lipca 1971 r. zmarł nagle w wieku 69 
lat, namaszczony Olejami św., mój najuko­

chańszy mąż, wierny przyjaciel, śp.

DYONIZY ZIĘTEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

5 lipca br. o godz. 11 na cmentarzu na Juni-, 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Osiedle Piastowskie 12 m. 8. 12396?

a A G J E KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelne?o). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelnv> 
• imefony 611 21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76 Zastępca red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-3.'. 

w łdr1at: 657-76 w godz 9—16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18 Dział miejski: 659-39 Redakcja nocna: 430-73 i 453-31 
* wv.Jawea: Poznańskie Wvdawnictwo Prasowe RSW „Prasa" • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19. tel. 452-89 i 611-21. 

Za treść t terminowy druk ogios^eń^redakcja nie odpowiada * Prenumerat?: wy >aty na kwartał pot roku I rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”.
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-8

IAI1 5. ms OPOLSKI
POZNĄN Grunwaldzka H

KAROLINA BARAŃSKA
em. nauczycielka 24 Szkoły Podstawowej, od­
znaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotą Odznaką Honorową m. Po­
znania oraz Odznaką Tysiąclecia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
5 lipca 
skim.

O tej

Poznań,

br. o godz. 14 na cmentarzu górczyń-

bolesnej stracie zawiadamia

Cybulskiego 4 m. 2. 12352g

tDnia 1 lipca 1971 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 48

ZOFIA SWOROWSKA
z domu GETTLER

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

bm.

O bolesnej stracie zawiadamia 

mąż z synami i rodziną 
12369R

+ Dnia 2 lipca 1971 r. zmarła moja najdroższa 
matka, nasza najukochańsza teściowa, bab­

cia i bratowa, przeżywszy lat 92, śp.

ANASTAZJA WĘCKOWSKA
z domu DĄBROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5
bm. o godzinie 14 na cmentarzu na 
(Główna).

W głębokim smutku pogrążony

Miłostowie

syn z rodziną
12370?
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LIPIEC Anatola
3 -----------------------------------------------

Soboto Słońce: 3.35—20.18

I lipca na dworcu PKP Od poniedziałku

TEATRY -
POLSKI — g. 19 „Wszystko n 

ogrouzie”; NOWY, OPERA i UP1 
RETKA — nieczynne; MARU 
NEK — g. 11 „Hefajstos”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW Ml 

ZA — g. 15.30, 18. 20.15 „Polowa­
nie” (hiszp. 18 1.); APOLLO 1 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
BAŁTYK — g. 10, 12 30. 15.30 ,,N' 
wa misja korsarza” (franc. 11 1.) 
g. 18, 20.15 „Sprawa sumienia' 
(włoski 18 1.); GONG — g. 10, 12. 
16, 18, 20 „Doczekać zmroku’ 
(USA 16 1.); GRUNWALD — g. 1“ 
„Pippi” (szwedz. 7 1.), g. 17 „Lo 
kis” (poi, 14 1.), g. 19.30 „Start’’ 
(belg. 16 1.); GWIAZDA — g. 15.30 
18, 20.15 „Twardzi ludzie” (frt«*c. 
16 1.); KOSMOS — nieczynne; 
MALTA — g. 15.30 „Kolumna Tra- 
jana” (rum. 14 1.), g. 18, 20.15 
„Boom” (ang. 18 1.): MINIATUR 
KA — g. 15.30 ..Operacja Belgrad” 
(jug. 14 1.), g. 17.30, 19.30 „Opo­
wieść do poduszki” (USA 16 1.): 
OLIMPIA — nieczynne; OSIEDLI 
— g. 17 „Pierścień księżnej An­
ny” (poi. 11 1.), ig. 19.30 „Kasze- 
be” (poi. 16 1.); PAŁACOWE — g 
15, 17.30. 20 „Milion za Laurę’ 
(poi. 14 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 „Legenda” (polski 11 1.) 
g. 20 „Kardiogram” (poi. 16 1.): 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 19 „Krzy­
żacy” (poi. 12 1.); RIALTO — g. 
16. 18, 20 „Martwa fala” (poi. 14 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
15, 17. 19.30 „Hrabina z Hongkon­
gu” (ang. 14 1.): SCALA — g. 16 
„Przystanek autobusowy (USA l' 
1.), g. 18, 20 „Landru” (franc. 
16 1.); TĘCZA — g. 17, 19.30 „1<W 
karabinów” (USA 16 1.); WARTA 
— g. 15. 17.30. 20 „Człowiek w pięk 
nym krawacie” (franc. 16 1.): 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „Ucieczka Kin - 
Konga” (jap. 11 1.); WILDA — g. 
10, 12.30. 15.30. 18, 20.15 „Hrabina 
z Hongkongu” (ang. 14 1.). g. 22.lr 
„Żandarm sie żeni” (franc.)’ 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. lr 
„W pełnym słońcu” (franc. 18 1.)’ 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 „Rc 
n->n.vr7ni” (DOl. 1« l.)t FOTOnr - 
STIKON — g. 12—20 „Nowy Jork” 
— cz. II.

KONCERTY

AMFITEATR W PARKU PRZY­
JAŹNI (na Cytadeli) — g. 18 wy 
stąpi orkiestra dęta Kopalni Soli 
w Kłodawie,

OY2URY

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — Państwowy Szpital KL 
niczny im. Pawłowa, ul. Długr 
1/2. tel. 510-21.

Laryngologia, neurologia — pań 
stwowy Szpital Kliniczny im 
Święcickiego, ul. Przybyszewskie­
go 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia 
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (pl. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa t 
i Ugory 16 — cała dobę; dla pow 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103) 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmon 
skiego 20). 15—23. niedz. i świę­
ta g. 8—23: stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele 1 święta — całą 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi 
rurgiczne II — ul. Kas*rzaka 16 
tel. 623-55 — całą dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej u 
godz. 18—23. niedz. i święta od 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. te' 
664-26; Jeżyce (Mickiewicza 31 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba 
ry 63, tel 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel. 710-81); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-65). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 243, tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego H. 
Główna 69, Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 18, 
12.05, 16, 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

SOBOTA PROGRAM I — Fala 
1322 m; 8.10 Mozaika muzyczna;

Daleko wciąż do pełni lata
O miejscówkach na „Błękitną Falę” nie ma co marzyć, w 

innych pociągach ekspresowych miejsca też już wykupione, 
ale użytkowników zwykłych pociągów, bez miejsc numero­
wanych widać odstraszyła pogoda, bo w pierwszy lipcowy 
dzień ze stacji PKP Poznań — pociągi w góry i nad morze 
odchodziły wprawdzie pełne, a'e daleko było do dantejskich 
scen, jakie nieraz w tym okresie na dworcach obserwowa­
liśmy.
Nie było po prostu tłoku, 

chociaż dworzec odczuwał na­
silenie przepływu podróżnych. 
Najbardziej obciążone linie 

w kierunku Kołobrzegu i Szcze 
cina zostały w nocy z 30 czerw 
ca na 1 lipca wzmocnione do­
datkowymi wagonami, druga 
fala urlopowiczów zagęściła

gów, zwłaszcza, gdy kogoś cze.
kała 
Tych 
lipca 
gów

po drodze przesiadka, 
spóźnień odnotowano 1 
sporo. Dotyczyły pocią- 
przelotowych a także

by tu, w godzinach pasażerskiego
szczytu, kierować 
cjonariusz MO?

Na marginesie

ruchem

exodtisu

funk-

waka- 
że docyjnego warto wspomnieć,______  

nie lada sztuki należy znalezienie

pociągi jadące
Krakowa i Przemyśla, 
tradycyjnie najbardziej

kierunku

Zmiany w komunikacji
przez Most Uniwersytecki

żone.
Nadal 

dzieci na 
ca tych

Trary 
obcią­

wyjeżdżają grupy
kolonie, chociaż 1 lip 
grup przyniósł naj-

mniej: do Lublina dzieci je­
chały specjalnym pociągiem, 
do Kołobrzegu grupa 100-oso­
bowa miała rezerwowane miej 
sca w wagonach. Spowodowało 
to z pewnością dodatkowe ob­
ciążenia pociągu, w większości 
jednak przypadków poznańska 
dyrekcja PKP starała się dla 
dużych grup kolonijnych o do­
datkowe wagony (wczoraj np. 
dla 100-osobowej grupy jadą- 
cej w kierunku Katowic i nie­
co mniejszej, jadącej do Gdy­
ni).

Chyba najwięcej krwi na. 
psuły podróżnym opóźniające 
się przyjazdy i odjazdy pocią-

MTUAIHOSCI
• Po ułożeniu dywanika asfal­

towego na ul. Bułgarskiej, po­
dobne prace trwają na al. Pol­
skiej. Niestety, w ramach tych ro 
bót zaniechano wykonania od­
wodnienia ul. Bułgarskiej mię­
dzy ul. Grunwaldzką, a stacją 
CPN. Nadal tworzą się tutaj głę­
bokie bajora wodne.
• Choć od zakończenia 40 

MTP upłynęło już kilkanaście 
dni, teraz otrzymaliśmy informa­
cję, że personel restauracji 
„Wielkopolska" przy ul. Czerwo­
nej Armii zasłużył sobie na uz­
nanie zagranicznych dziennika­
rzy, których obsługiwał tu w ra­
mach zakwaterowania i organi­
zacji sesji specjalistycznych na 
temat rozwoju niektórych dzie­
dzin polskiego przemysłu. Sma­
czne posiłki oraz sprawna i 
grzeczna obsługa przypadły do 
gustu sprawozdawcom targo­
wym z kilkudziesięciu krajów.
• Podobnie, jak w inne lata i 

tym razem przez cały lipiec od­
bywać się będą w amfiteatrze 
na Cytadeli koncerty sobotnie i 
niedzielne różnych zespołów ar­
tystycznych i estradowych. Orga 
nizatorami imprez są: Wydział 
Kultury Prezydium RN Poznania, 
Poznańskie Towarzystwo Muzycz 
ne im. H. Wieniawskiego oraz 
Wielkopolski Związek Chórów i 
Orkiestr, (c)

miejscowych. Gdy n^sz repor­
ter opuszczał poznański dwo­
rzec o godzinie wpół do ósmej 
wieczorem, pociąg w kierunku 
Wrocławia i Zakopanego, któ­
ry planowo winien odjechać o 
godz. 19, stał jeszcze na pero­
nie.

W sumie — dworzec praco­
wał normalnie. Kolejki po bi­
lety nie przekraczały w cią­
gu dnia 20—25 osób, w hallu 
dworca głównego działał pro­
wadzony przez ZSP punkt in­
formacyjny dla studentów, 
kolejność rozmieszczenia wa­
gonów w pociągach z miejsca­
mi numerowanymi podawano 
przez głośniki.

Naturalnie nie obyło się bez 
różnych tragikomicznych sce­
nek, które normalnie towarzy­
szą zwiększonemu natężeniu 
ruchu pasażerskiego. Ten i ów 
w oparciu o stare doświadcze­
nia własne i cudze próbował 
różnymi drogami zapewnić so­
bie lepsze miejsce w pociągu, 
ale ogólnie odczuć było moż­
na, że choć okres urlopów się 
już zaczął, ogólnokrajowa 
wędrówka ludów nie nabrała 
jeszcze rozpędu, rozłożona nie­
jako na raty nie nabiera cha­
rakteru groźnego żywiołu. Nie 
wszyscy rozpoczynają wczasy 1 
lipca, a i pogoda nie pozostaje 
tu bez znaczenia. Daleko wciąż 
do pełni lata.

To ostatnie najbardziej odczuć 
można przed dworcem zachodnim, 
gdzie kierowcy taksówek dokonu­
ją nie lada pokazów zręczności, sta 
rając się dowieźć i odwieźć wszy­
stkich pasażerów, bo w te deszczo­
we dni mało kto z bagażem chce 
korzystać z tramwaju. Są chwile, 
że wręcz utrudniony staje się tu 
wszelki ruch kołowy. Może mógł-

Wytnij zachowaj

Obniżenie
ciśnienia wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo 
ciągów i Kanalizacji w Poznr/ iu 
donosi, żę w związku z pracami 
konserwacyjnymi na urządze­
niach uzdatniania wody w dniach 
z 3 na 4 lipca br. od godz. 22 do 
12 nasłani obniżenie ciśnienia wo 
dv w sieci wodociągowej na te-
renie miasta. (M-5622)

Niedzielne dyżury 
sklepów spożywczych
Jak nas poinformował Wy­

dział Handlu Prezydium RN 
Poznania, sklepy spożywcze-de 
likatesowe będą pełniły w nie 
dziele III kwartału dyżury w 
godz. 10—15 według następują 
cego porządku: 4 lipca — ul. 
27 Grudnia 6 i ul. Walki Mło­
dych 1, 11 lipca — ul. Głogow 
ska 48/50, 18 lipca — ul. Dą­
browskiego 5, 25 lipca — ul. 
Dzierżyńskiego 146, 1 sierpnia 
— ul. 27 Grudnia 6 i ul. Wal­
ki Młodych 1, 8 sierpnia — ul. 
Głogowska 48/50, 15 sierpnia 
— ul. Dzierżyńskiego 146, 22 
sierpnia — ul. 27 Grudnia 6, 
29 sierpnia — ul. Głogowska 
48/50, 5 września — ul. Dzier­
żyńskiego 146 i ul. Walki Mło­
dych 1, 12 września — ul. 27 
Grudnia 6, 19 września — ul. 
Głogowska 48/50, 26 września 
— ul. Dąbrowskiego. 5. (na)

w mieście taksówki w godzinach 
wczesnorannych. Między 5 a 6, 
kiedy właściwie odchodzi z dwor­
ca najwięcej pociągów daleko­
bieżnych, większeść posiadaczy 
taksówek... jeszcze śpi po „wyje- 
chanej” nocy. A tymczasem po­
dróżni z bagażem biegają i darem­
nie usiłują na czas dotrzeć na 
dworzec. Jest to tym bardziej 
utrudnione, że o tej porze tram­
waje dopiero rozpoczynają swe 
poranne kursy. Może właśnie ten 
moment wezmą sobie w dniach 
wakacyjnego szczytu do serca po­
znańscy taksówkarze? (bw)

Spotkanie 
na Malcie

Uczestnicy akcji nieobozowe 
go lata organizowanej przez 
Pałac Kultury, w poniedziałek, 
5 bm. udadzą się na teren no­
wego Ogrodu Zoologicznego, by 
tam odbyć „Spotkania z przy- 
godą“ oraz wykonać prace spo 
łeczne.

Do udziału w tej ciekawej i 
pożytecznej akcji Pałac Kultu­
ry zaprasza również młodzież
korzystającą z innych 
wczasów w mieście.

Zbiórka wszystkich 
wraz z wychowawcami 
dzie się między godz. 9 
na placu przed Pałacem

form

grup 
odbę- 
a 10 
Kultu

ry. Na Maltę młodzież przewie 
zioną zostanie autokarami. Na 
miejscu przewiduje się ogni­
sko połączone z pieczeniem 
kiełbasek, które należy zabrać 
ze sobą, (na)

INFORMUJEMY
Wycieczkę do Boszkowa organi­

zuje dla członków ZZK Poznań- 
Węzeł. Zgłoszenia przyjmuje do 
10 bm. sekretariat przy ul. Ro­
boczej 4 w poniedziałki, środy i 
piątki w godz. 9—11.

W Miejskiej Poradni Przeciw­
gruźliczej dla Dzieci i Młodzieży 
przy ul. Szamarzewskiego 62 przy 
jęcia w lipcu i sierpniu odbywać 
się będą w godz. 9.30—13.

Wycieczkę „w nieznane” urzą­
dza w niedzielę, 4 lipca, Koło 
Miejskie PTTK. Zbiórką o godz. 
9 przed lokalem PTTK przy St.
Rynku 90.

Komenda Dzielnicowa MO
Grunwald jest w posiadaniu zegar 
ka damskiego na rękę, koloru 
żółtego. Właścicielka zegarka pro 
szona jest o zgłoszenie się w KD 
MO Grunwald, ul. Matejki w 
dniach 5, 6, 7 bm. w godz. 8—16, 
pokój 13.

W związku z zamknięciem dla ruchu kołowego 
Uniwersyteckiego, od poniedziałku, 5 bm, nastąpią
na trasach przejazdu wielu
Jak nas poinformowano w

dyrekcji 
ulegają 
Linia nr 
na na

MPK IDnie nr 1 i 4 
czasowej likwidacji. 
10 zostaje skierowa- 
trasę Górczyn —

linii tramwajowych.
Zarazem połączenia

Mostu 
zmiany

nocne z

8.45 Konc. życzeń. 9.20 Dedykuje­
my II zmianie; 10.05 „Stracona 
noc” frag. opow, J. Iwaszkiewi­
cza; 10.25 L. Różycki: „Anhelli” 
— Poemat symf. wg Słowackiego: 
11 Lato z radiem: 11.40 Aud. dla 
rodziców; 12.25 Rytmy i meł dla 
wszystkich; 13 „W muzycznym dia 
logu”; 13.20 „Z różnych stron Kra­
ju Rad”; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 Czy znasz tę książkę? — 
zagadka literacka; 14.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców 16.05 
„Spotkanie z piosenką radziecką”; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Lista przebojów Studia Rytm; 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Dobry 
wieczór zaczynamy; 19.30 Węd rów 
ki muzyczne po kraju; 20.30 Wie­
czór z piosenka żołnierską; 21 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
22.30 Sobotni non stop taneczny; 
0.10 Program nocny.

Radiowa; 13.40 „Pożegnanie z 
Marią” frag. pow. T. Borowskie­
go: 14.05 Aud. o śpiewie, pieśniach 
i piosenkach; 14.30 „Zaczęło się 
na spacerze” humoreska A. Ochoc­
kiego; 14.45 Z nagrań Zespołu To­
masa Decka; 15 Koncert letni; 
15.50 O czym pisze prasa literacka; 
17.15 Komentarz aktualny dr W. 
Walczaka; 17.25 Grająca Szafa: 
17.55 Radioexpress; 18.10 „Listy 
spod lipy” fel.; 18.20 Widnokrąg — 
wydarzenia, opinie, refleksje; 19.15 
Teoria i praktyka nauczania j. ob­
cych; 19.31 Matysiakowie; 20.01 Re­
cital tygodnia wyk.; Simon Pre- 
stor — organy; 20.38 Samo życie: 
20.48 „Nuty, nutki” — aud ; 21.18 
Przegląd filmowy — Kamera; 21 33 
Muzyka tan.; 22.33 Transkrypcje 
popularnych utworów na 4 harfy; 
22.45 Radiokabaret; 0.10 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 14, 16. 19, 22, 23.50, 1, 2, 
2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.50 Mozaika muz.; 
8.35 Aud. dokumentalna: 9 Z mu­
zyki scenicznej; 9.35 Konc. rozryw,; 
10.25 Teatr PR „Bohuszewiczówna” 
słuch.; 11.15 Wszystko o jednej pio 
sence; 11.25 Poranny Koncert Cho­
pinowski; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.20 Gra Poznańska 15-tka

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 8.05 Śpiewa Nicola di Bari; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Po­
dróże z moją ciotką” — pow. Gra­
hama Greene’a; 9.10 Korepetycje 
z musicali; 9.30 Nasz rok 71-szy; 
9.45 G. B. Pergolesi — Sonata w 
stylu koncertu na skrzypce i ork. 
smyczkową; 10 Wakacyjne piosen­

Roosevelta — Pułaskiego — 
Winogrady, Linia nr 7 — w 
obu kierunkach kursować bę­
dzie ulicami Zwierzyniecką i 
Kraszewskiego, natomiast li­
nie nr 2 i 8 z Ogrodów w kie­
runku Dębca i Osiedla War­
szawskiego jeździć będą przez 
Most Teatralny i dalej ulica­
mi Fredry oraz Lampego. Dla 
linii nr 5 i 13 w kierunku 
Garbar i Starołęki, wyznaczo­
no także przejazd przez Most 
Teatralny oraz ulice Fredry i 
Lampego.

Na liniach nr 2 i 5 wprowa­
dza MPK 5 - i 6-minutową 
częstotliwość ruchu.

Mostu Uniwersyteckiego będą 
przeniesione na Most Teatral­
ny. Nastąpi to już z ponie­
działku, 5 bm. na wtorek, 
6 bm.

Zawiadomiono nas też, że od 
niedzieli, 4 bm. na okres waka 
cyjny zawiesza się kursowanie 
linii autobusowej pospiesznej 
„B". Od 12 lipca w dni robo­
cze autobusy tej linii kurso­
wać będą tylko w godzinach 
szczytowego ruchu, (c)

Premie 
dla udziałowców PSS

Mieczysław G. Absolwenci
średnich szkół zawodowych odby 
wają wstępny staż pracy na sta­
nowiskach niższych lub odpowia­
dających tym, które po ukończe­
niu wstępnego stażu pracy będą 
mogli zajmować zgodnie z posia­
danymi kwalifikacjami. (841)

L. M. — Prawo lokalowe przewi­
duje, że mieszkania dla dozor­
ców nieruchomości winny być zaj 
mowane jedynie przez dozorcę.
Właściciel lub administrator mo­
że wystąpić do organu do spraw 
lokalowych o wyeksmitowanie z 
takiego mieszkania osoby, która 
nie pełni funkcji dozorcy. (1094)

W. M. — O sprawie podziału ma 
jątku przy rozwodzie zadecyduje 
sąd. (1448)

Stroskana z Poznania. — Osobie 
uprawnionej do renty inwalidz­
kiej zaliczonej do I grupy inwali­
dów, przysługuje dodatek w wy­
sokości 300 zł miesięcznie. Nato­
miast osoby uprawnione do emery 
tury lub renty rodzinnej — w 
przypadku zaliczenia ich do I gru 
py inwalidów — otrzymują doda 
tek w wysokości 200 zł miesięcz­
nie. (1277)

H. Nowak. — Za 1 funta angiel 
skiego przy przeliczeniu emery­
tury wypłaca sie 58,05 zł. Rachun 
ki bieżące w walucie obcej pro-

Poznańska Spółdzielnia Spo 
żywców „Społem” skupia obec 
nie ponad 50 000 członków, a 
więc można powiedzieć, że o- 
becnie należy do niej co dzie­
wiąty mieszkaniec naszego 
miasta. Ci, którzy ‘wpłacili w 
ubiegłym roku na poczet swo­
ich udziałów i uzyskali z tego 
tytułu 10 Złotowe kupony jako 
premiowane dopłaty, mieli 
szanse uzyskania dalszych ko 
rzyści.

Na 8957 tych kuponów wyło 
sowano w poniedziałek 69 na­
gród o wartości 9.000 zł. Po­
siadacze kuponów o numerach: 
285, 7444, 8100 i 3245 otrzyma­
ją bony towarowe o wartości 
po 500 zł, 5 innych o nume­
rach 2624, 9030, 2232, 8493 i 
7645 bony towarowe po 200 zł, 
a na 60 udziałowców przypad- 
ną nagrody po 100 zł.

Podobne losowania mają być 
przeprowadzone w PSS do ro 
ku. (b)

Tel. 657-18, godz. 8.30-15

wadzi Poznaniu IV Oddział
Miejski Narodowego Banku Pol­
skiego przy Al. Marcinkowskiego 
12. Tam też można uzyskać wszel 
kich w tym zakresie informacji.

(1240)

pontfkujemii POZNAŃ
Dzisiaj kolejna porcja sygnałów czytelników — przeka­

zanych w listach bądź telefonach — na temat nieporząd­
ków panoszących się jeszcze w wielu punktach miasta. Wy 
korzystane poniżej sygnały to tylko cząstka z tych, które 
otrzymaliśmy ostatnio w ramach kampanii „Głosu” i władz 
miejskich pod hasłem „PORZĄDKUJEMY POZNAŃ”.
• P. W. Brzeziński z ul. Stę- 

szewskiej napisał do nas o potrze 
bie uporządkowania ul. Obrzań- 
skiej na Górczynie. Według rela­
cji czytelnika rosną tu chwasty, 
a nadto składa się tu gruz i śmie­
ci.

* Znów otrzymaliśmy sygnał 
o konieczności czyszczenia wnęk 
piwnicznych osłoniętych kratami 
chodnikowymi. Pan Z. S., miesz­
kaniec śródmieścia, wskazuje, iż 
w posesjach przy pl. Wolności 3, 
5, 6, 7, 8. 9 i 10 wnęki te sa tak 
wysoko przepełnione śmieciami, 
że czynią wrażenie jak gdyby nie 
były oczyszczane od kilkunastu 
lat.

ki; 10.15 Kwadrans ze znakiem za­
pytania; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Klimaty” — pow. Andrć Mau- 
rois; 12.25 Konc. muz. uniwersalnej; 
13 Na gdańskiej antenie; 15 Badacze 
i uczeni — gawęda prof. dr T. 
Kielanowskiego; 15.10 Na tropach 
wielkiej pianistyki; 15.35 Obrazki 
z wystawy i nie tylko...; 15.50 
Pocztówka dźwiękowa ze Szwaj­
carii; 16.15 Mikser, czyli mag. mu­
zyczny; 16.45 Nasz rok 71-szy; 17 05 
Ouodlibet, czyli co kto lubi; 17.30 
„Podróże z moją ciotką” — pow. 
Grahama Greene’a: 17.40 Klub 
Grającego Krążka; 18.20 Antologia 
miniatury muzycznej — yillanella; 
18.35 Mój magnetofon; 19 Książka 
tygodnia; 19.15 Piosenki „z włos­
kiego buta”; 19.35 — Leopold I 
Habsburg — Baletti — suita na 
flet prosty i lutnię; 19.45 Polityka 
dla wszystkich; 20 Muzyka ze sta­
rych i nowych płyt; 20.50 SP-71, 
start ; 21.2Ó Piosenki teatrzyku 
„Apokryf”; 21.50 Vincenzo Bellini 
„Purytanie”; 22.08 Sława Przybyl­
ska; 22.15 Pow. w wyd. dźwięko­
wym — „Generał Jego Królew­
skiej Mpści” — Daphne du Mau- 
rier; 22.45 Uniwersalny meżczyzńa 
Jeremiego Przybory; 23 Głos po­
ety — S. Grochowiak; 23.05 Wie­
czorne spotkanie z Lorne Gree- 
nem; 23.50 Śpiewa Massiel.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

* Pułapkę dla pieszych stanowi 
płyta pl. Wielkopolskiego — pi­
sze czytelnik z ul. Wojciecha 30. 
Nawierzchnia pełna jest wybojów 
i dziur, w których nie trudno 
zwichnąć nogę.
• O strasznie zaniedbanych > 

wręcz odstraszających ustępach
na cmentrzu w Górczynie 
nam p. Stanisław A. Stan 
czyszczenia przekracza tu 
kie wyobrażenia o brudzie 
ganię. Od siebe dodajemY.

pisze 
zanie- 
wszel- 
i bała 
że po-

dobną wizję przeprowadziliśmy na 
cmentarzu w Junikowie. I tutaj 
brud świadczy niezbyt dobrze o 
użytkownikach i o administracji 
cmentarza, (c)

Od dłuższego czasu w skle­
pie spożywczym „Konsumy" przy 
ul. Głuszyna możemy kupić tylko 
czerstwy chleb. Chcielibyśmy wie 
dzieć dlaczego? Mając sklep n* 
miejscu, świeży chleb wozimy z 
miasta — donoszą klienci.
• Wiosną br. deszcze zalały 

mój pokój. Przyczyną była wad­
liwie wykonana instalacja rynny 
ściekowej. 24 maja br. murarz za 
tynkował część zniszczonego sufi 
tu, natomiast malarz nie przy­
szedł do dnia dzisiejszego, mimo 
że Poznańska Spółdzielnia Miesz_ 
kaniowa obiecała wszystkie uster 
ki usunąć — pisze pan Wincenty 
Skrzypczak, z ul. Gwardii Ludo­
wej 57 m. 8.

Ulice nasze toną w błocie 
— piszą mieszkańcy ul. Nowotar. 
skiej w Krzesinach oraz Wioślar­
skiej w Poznaniu.

•... Od dwóch miesięcy nie mo­
żemy korzystać z maszynek ga­
zowych. Ciśnienie gazu jest tak 
małe, że płomień gaśnie po kilku 
minutach — donosi lokator z do­
mu przy ul. Rybaki 13.

Chcielibyśmy wiedzieć — pi­
szą pasażerowie — dlaczego prze­
niesiono z dobrego i dogodnego 
miejsca — ul. Powstańców Wiel­
kopolskich przystanek autobuso­
wy linii nr 71 — na Składową 
obok stacji CPN. Jest to miejsce 
prawie niebezpieczne nie mówiąc 
już o tym, że trudno dostać się 
do autobusu kiedy wiecej samo­
chodów stoi przed stacją CPN.

P TELEWIZIA

SOBOTA — PROGRAM I: 10— 
11.30 — „Jestem niewinny” — fab. 
film USA: 15.40 — Film krótko- 
metrażowy; 15.55 — „Sportowe 
obrachunki” — piłka nożna; 16.15 
— TV Kurs Rolniczy: „Lato 71”; 
16.50 — Dziennik; 17 — Finlandia 
— Suomi — rep.; 17.20 — Spotka­
nia z przyrodą; 17.55 — Sprawoz­
danie sportowe z meczu piłki noż 
nej Intertoto: „Szombierki” By­
tom — „Servetter Genewa; 18.45 
— Magazyn „Pegaz”; 19.20 Dobra 
noc; 19.30 — Monitor; 20.20 — „Z 
wizytą u Was” — program dedy­
kowany pracownikom Zakładów 
Radiowych im? Kasprzaka; 21.30 
— Dziennik; 21^5 — Wiadomości 
sportowe; 22 — Kino Interesują­
cych Filmów: „Jestem niewin­
ny” — fab. filni USA. / \

PROGRAM II: 18.15 — Kurs ję­
zyka angielskiego (powt.); 18.45 — 
„Z bliska i z daleka” magazyn 
kulturalny Krajów Socjalistycz­
nych; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor; 20.20 „Królewski urlop” 
— fab. film bułgarski; 21.40 —i „Na 
falach przyjaźni” — międzynaro­
dowy program piosenkarski przy­
gotowany nrzez TV Czpchosłowac 
ka: 23 — 24 godziny; 23.10 — Pro­
gram II proponuje.

A Prezydium DRN — Nowe 
Miasto zobowiązało administrację 
Osiedla Piastowskiego do polewa­
nia zieleni w czasie suszy.

Ą Prezydium DRN — Stare 
Miasto pouczyło dozorcę domu nr 
30 orzy ul. Dzierżyńskiego o ko­
nieczności należytego wykonywa­
nia swoich obowiązków. Obecnie 
posesja jest uporządkowana. Ma 
terialy budowlane z rozbiórki ple 
ców sa składane bez zastrzeżeń.

A Z nosesji nr 17 przy ul. Anto 
niego nie wywozi się śmieci i nie 
czystości z dołów kloacznych, 
gdvż nie ma do niej dojazdu pi­
sali , mieszkańcy. Dzielnicowy Za- 
rzad Budynków Mieszkalnych — 
Nowe Miasto informuje, że spra­
wę tę załatwia. Czyni bowiem sta 
tania o umożliwienie dojazdu od 
strony ul. Orląt.

A Szopy znajdujące się w pod­
wórzu posesji przy ul. Kochanow­
skiego narożnik ul. Poznańskiej 
zastępują lokatorom piwnice, któ­
rych brak jest w budynku miesz­
kalnym. Informuje o tym Prezy­
dium DRN — Jeżyce.

A Prezydium DRN Grunwald 
zawiadamia, że sterty śmieci z uli 
cy Skrytej usunięto.
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